
Odbudowa Zamku 
bez zimowej przerwy

Nie będzie zimowej przerwy w 
pracach prowadzonych na zamko­
wych terenach. Kończy się montaż 
specjalnej konstrukcji rurowej, na 
której rozpięty zostanie breze.nto- 
wy dach chroniący przed śniegiem 
i deszczem. Pracować pod nim bę­
dą archeolodzy, poszukujący pod 
posadzkami piwnic śladów zabudo­
wy z czasów Wazów i wcześniej­
szych. Brezentowe osłony umożli­
wią także prowadzenie innych ro­
bót. (PAP)
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Dostawy maszyn i urządzeń wzrosną o ponad 50 proc, w po­
równaniu z ub. pięcioleciem. Dążyć należy przede wszystkim do 
zmechanizowania w skali powszechnej wysiewu nawozów mi­
neralnych i środków ochrony roślin, zbioru i konserwacji zie­
lonek, zbioru zbóż i roślin okooowych. falezy szybko rozwijać 
nrodukcje maszyn i urządzeń do mechanizacji produkcji zwierzę­
cej (z Wytycznych KC PZPR na VI Zjazd).

Opracowanie CAF

Inauguracja w Ostrowie

Rozpoczęła się Dekada 
Książki Społeczno - Politycznej

• .Wczoraj w Ostrowie zainaugurowano Dni Książki Społecz­
no-Politycznej — „Człowiek — Świat — Polityka”. Central­
na impreza odbyła się w sali ostrowskiego Domu Kultury z 
udziałem kierownika Wydziału Propagandy i Kultury KW 
PZPR w Poznaniu, — Mariana Jakubowicza, I sekretarza KP 
PZPR w Ostrowie — Jana Majerczaka, członka Prezydium 
WK SD — Kazimierza Nowakowskiego, przedstawicieli orga 
nizacji społecznych, politycznych, młodzieżowych i In.

Konferencja
PZPR

Ziemi Lubuskiej
Jako ostatnia konferencja 

wojewódzka w kraju, obrado­
wała 20 bm. w Zielonej Górze 
Przedzjazdowa Konferencja 
65-tysięcznej Lubuskiej Orga­
nizacji PZPR, którą reprezen­
towało 335 delegatów.

Na konferencję przybył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz.

Obecni byli przedstawiciele 
władz i centralnego aktywu 
partyjnego: wicepremier Fran­
ciszek Kaim, wiceminister 
obrony narodowej — gen. dy­
wizji Tadeusz Tuczapski, re­
daktor naczelny „Polityki" — 
Mieczysław F. Rakowski oraz 
przewodniczący ZG ZZ Pra­
cowników Rolnych — Tadeusz 
Rybicki.

Referat ilustrujący powszech 
ne zaańgażowanie lubuskiego 
społeczeństwa w wielkiej 
przedzjazdowej debacie oraz 
główne zadania społeczno-po­
litycznego i gospodarczego roz 
woju regionu w najbliższym 
okresie przedstawił I sekretarz 
KW PZPR — Mieczysław 
Hebda.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja w pięciu zespołach pro­
blemowych. Podczas posiedze­
nia plenarnego głos zabrał 
także P. Jaroszewicz. (PAP)

50000 ekonomistów w dyskusji przedzjazdowej

Wnioski zamieniane w praktykę
Dyskusja nad Wytycznymi na VI Zjazd partii przyniosła 

znaczne ożywienie środowiska ekonomistów. Zebrania, na 
których ekonomiści zgłaszali wnioski i propozycje, odbyły 
się w 2200 kołach zakładowych Polskiego Towarzystwa Eko 
nomicznego oraz na licznych konferencjach i spotkaniach 
organizowanych przez zarządy oddziałów wojewódzkich i in­
ne ogniwa towarzystwa. ’

Przyjęto zasadę natychmia­
stowego przekazywania wnios 
ków przyjmowanych przez og 
niwa PTE do instancji partyj 
nych, władz terenowych, ad­
ministracji gospodarczej.

Dyskusje ekonomistów nie 
ograniczyły się do ich własne­
go środowiska. Organizowano 
wspólne spotkania z członka­
mi NOT. Towarzystwa Nauko 
wego Organizacji i Kierowni­
ctwa oraz Stowarzyszenia 
Księgowych.

Ogółem w dyskusji przed­
zjazdowej uczestniczyło do­
tychczas ok. 50 tys. ekonomi­
stów.

Udział w dyskusji przedzjazdo­
wej spowodował zaktywizowanie 
środowiska ekonomistów. Głos

Memorandum 
kurdyjskie

specjalistów, teoretyków i prakty 
ków, wysłuchiwany jest z uwagą, 
panuje coraz powszechniejsze 
przekonanie o wysokiej przydatno 
ści społecznej i zawodowej ludzi 
wykonujących zawód ekonomisty.

Dyskusja wykazała ogromne za­
interesowanie oczekiwanymi wy­
nikami prac komisji ekspertów 
do spraw usprawnienia funkcjono 
wania gospodarki i państwa. Eko 
nomiczna treść Wytycznych zjaz­
dowych przyjęta została jako za- 
pcwiedź przyszłych grunt wnych 
zmian funkcjonowania gospodarki 
narodowej.

Wśród opinii prezentowa­
nych przez ekonomistów, po­
wszechne jest przekonanie, że 
należy zmierzać w kierunku 
Zwiększenia samodzielności 
podstawowych ogniw gospodar 
ki, dopuszczenia różnorodno­
ści rozwiązań organizacyjnych. 
Konieczne jest wyzwolenie sa­
modzielności i inicjatywy kie­

rowników gospodarczych wszy, 
stkich szczebli, uwolnienie ich 
od krępujących, drobiazgo­
wych przepisów i zbędnych 
nakaztw. (PAP)

Narada aktywu 
partyjnego ZLP
W ramach kampanii przed 

VI Zjazdem partii — 20 bm. 
w gmachu KC PZPR odbyła 
sie narada aktywu partyjnego 
środowiska literackiego.

Przedmiotem obrad były ak 
tualne problemy polityki kul­
turalnej, ze szczególnym uw­
zględnieniem twórczości litera 
ckiej i jej upowszechnienia, 
warunków organizacyjnych i 
ekonomicznych, koniecznych 
dla prawidłowego funkcjono­
wania działalności literackiej 
oraz przygotowań do Walnego 
Zjazdu ZLP, który odbędzie 
się w Łodzi 1972 r.

W naradzie uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Józef Tejch 
ma. (PAP)

Zebranych gości powitał 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Ostrowie Janusz Gar­
bacz Przemówienie charakte­
ryzujące specyfikę tegorocz­
nych Dni i ich znaczenie wy­
głosił I sekretarz KP — J. 
Majerczak

Działaczom kulturalno-oświa 
towym z Ostrowa najbardziej 
zasłużonym w propagowaniu 
książki społeczno-politycznej 
wręczono dyplomy i nagrody. 
Otrzymali je: Danuta Połczyń­
ska, Antoni Przybylski, Kazi­
mierz Lulkiewicz, Józef Ryfa i 
Janusz Busza. Następnie prof. 
dr Jarosław Rudniański z Za­
kładu Prakseologii PAN wy_‘ 
głosił prelekcję pt. „Jednostka

i całość” a Koło Miłośników 
Sceny przedstawiło program 
satyryczny „Traktacik o do­
brej robocie”.

Te centralna uroczystość poprre- 
dziły liczne prelekcje i spotkania 
na temat organizacji i zarządza­
nia. wygłoszone przez nattkow- 
ców-specjalistów i praktyków w 
zakładach pracy. Organizatorzy 
członkowie Wojewódzkiego Komi­
tetu Dni Książki Społeczno-Poli­
tycznej oraz prelegenci po zwie­
dzeniu Zakładów Automatyki Prze 
myślowej, spotkali sie z robotni­
kami. kadra techniczna i kierow­
nictwem zakładu. Po prelekcji wy 
wiazała sie dyskusja.

Prelekcja odbyła sie również w 
ostrowskich ZNTK. Uczestniczył w 
niej m. in. M. Jakubowicz.

Czy ponowna 
interwencja 

w Kambodży?
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21 bm. będzie zachmurzenie na 
ogół umiarkowane, gdzieniegdzie 
na północy możliwy opad śniegu. 
W’ godzinach popołudniowych na 
zachodzie wzrost zachmurzenia z 
opadami śniegu. Temperatura mak 
symalna od minus 3 st. na półno­
cy do zera na południu, jedynie na 
Wybrzeżu ok. plus 2 st. Wiatry sła 
be i umiarkowane północno-za­
chodnie i zachodnie.

W ostrowskich zakładach pracy 
i Domu Kultury przygotowano wv 
stawy książki społeczno-uolitvę?- 
nei — ..Człowiek — Świat — Poli­
tyka”. W ramach inauguracji Dni. 
Zarzad Wojewódzki i Po-wiatowy 
ZMS przygotował impreze dla młn 
dzieży podczas którei nrelekcie 
wygłosił nrof. dr J Rudniański 
do czym odbvł sie finał duizu mło 
dz.ieżowego. ze znaiemości Jjtera- 
tury snołrczno-Dolityrznei. Finali­
sta została Hanna Jaśtak z III 
Liceum Ogólnokształcącego w O- 
strowie.

Wczorajsza innuyurnria za­
kończyła się spotkaniem 
ostrowskiego aktywu, gości 
oraz prelegentów z przedsta­
wicielami miejscowych władz 
z członkami Wojewódzkiego 
Komitetu Dni Książki Spo­
łeczno-Politycznej. (bg)

Na przedmieściach stolicy 
Kambodży. Phnom Penh, trwa 
ją zacięte starcia między-sil- 

•nym ugrupowaniem partyzan­
tów a oddziałami rządowymi, 
które pod na porem ataku ją­
cych znajdują się w corąz bar­
dziej krytycznej sytuacji. W so 
botę przyleciało do Phnom 
Penh ośmiu wyższych oficerów 
reżimu sajgońskiego. aby omó­
wić sprawę interwencji wojsk 
sajgońskich.

Agencja Reutera pisze, że ofi 
cerowie ci planują . przerzuce­
nie do Kambodży przypuszczał 
nie trzech batalionów połud- 
niowowietnamskich. Zasadni­
czy trzon tych batalionów ma­
ją stanowić jednostki artyleryj 
skie. Nie wyklucza się, iż mogą 
one w ciągu 48 godzin zostać 
przerzucone śmigłowcami na 
tereny przylegające do Phnom 
Penh.

Doniesienia o walkach napły 
wają również z Wietnamu Po­
łudniowego. Piątek był trzecim 
dniem starć między patriotami 
a żołnierzami sajgońskimi w 
prowincji Vin Binh w delcie 
Mekongu. w odległości około 
100 km na południe od Sajgo­
nu. (PAP)

Od pewnego czasu obserwa­
torzy sceny bliskowschodniej 
zaczynają znów z-wracać uwa­
gę na problem kurdyjski. Oto 
ostatnio przywódca Kurdów 
Mustafa Al-Barzani skierował 
do prezydenta Iraku El-Bakra 
memorandum zawierające ak­
tualne żądania kurdyjskie. Są 
one jakby uzupełnieniem po­
stanowień tzw. „Komunikatu 
z 11 marca 1970”. który koń­
czył kilkuletni stan wojny mię 
dzy Kurdami a armią iracką.

Jak wynika z memorandum. 
Kurdowie domagają się obec­
nie:

1) rozszerzenia kurdyjskiej re­
prezentacji politycznej nie tvlkn 
w rządzie (gdzie Kurdowie maia 
5 stanowisk ministerialnych!. =1® 
także w tzw. Radzie Dowództwa 
Rewolucyjnego sprawujące! naj­
wyższa władze w Iraku oraz w 
dowództwie armii;

2) porozumienie z 11 marca 1370 
roku przyznawało Kurdom stano­
wisko wiceprezydenta, ale urząd 
ten , nie został dotychczas obsadzo 
ny. bowiem — jak twierdza Kur­
dowie — nie ma on' większego zna 
czenia. Obecnie Barzani domaga 
sie większych uprawnień dla „kur 
dyjskiego wiceprezydenta”

3) Kurdowie chcą także, aby do 
„strefy kurdyjskiej” majacej cha 
rakter autonomicznej prowincji, 
zaliczono także rejon Kirkuk. 
gdzi.e znajdują sie bogate złoża ro 
py naftowej. Dochody z tej ropv 
byłyby przeznaczone na rozwój 
ludności kurdyjskiej.

4) od samego początku Kurdo­
wie domagali sie wycofania z oół 
nocnej części, to 1est Kurdvsta- 
nu. 4 stacjonujących tam dywizji 
irackich.

5) wreszcie manifest zawiera żą­
danie przeprowadzenia ..'uczciwe­
go śledztwa” w sprawie zamachu 
na Barzaniego. którego dokonano 
we wrześniu br (PAP)

„Głos“ z wizytą 
u zasłużonych nauczycieli
Tradycyjnym już zwyczajem, dając dowód pamięci o 

nauczycielach, którzy z powodu wieku, czy stanu zdrowia 
nie biorą już czynnego udziału w procesie wychowawczym 
młodzieży, przedstawiciele redakcji „Głosu Wielkopolskiego’* 
odwiedzili wczoraj zasłużonych pedagogów, wręczając im 
drobne upominki i kwiaty.

Pani Celestyna Podlisecka 
przed 50 laty była jedną z za­
łożycielek Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego. Mimo podesz­
łego wieku, interesuje się 
wszystkimi sprawami związa­

Przedstawicielka „Głosu Wielkopolskiego" wrę 
cza Józefowi Kani wiązankę kwiatów.

Fot. — K. Przychodzki

nymi z zawodem nauczyciel­
skim. Zawód swój przekazała 
córce.

Pani Helena Szymkowiak. 
Znają ją dobrze uczniowie 

szkół podstawo­
wych nr, nr 1, 16, 
43, 26. w Pozna­
niu. Przez blisko 
50 lat była nie tyl 
ko wychowawcą, 
pedagogiem,*’ ale i 
przyjacielem dzie­
ci. Twierdzi, że 
największą na­
grodą za długolet 
ni trud wycho­
wawczy, jest pa­
mięć uczniów.

Pani Maria Na- 
dolle kilkadziesiąt 
lat pracowała w 
zawodzie nauczy­
cielskim. Pozosta­
ła wielkim przyja 
cielem dzieci. Mi­
mo. że od 17 lat 
jest na rencie, bar 
dzo chętnie rozmą 
wia o sprawach 
szkoły.

Światowa lista parków
Na liście 10 najpiękniejszych par 

ków narodowych —’ wvbranvćh ż 
ok 1000 na całvm świecie znala­
zły sie aż czterv polskie parki na 
rodowe. Sa to parki w Białowie­
ży. Ojcowie, w Pieninach i Ta­
trach. Informować o nich będzie 
przvEotowvwana pod egida ONZ 
publikacja poświecona ochronie 
przvrodv i jei zasobów

Rezygnacja von Thaddena

sobotę jeden dolar wymieniano 
za 328.2 iena. Stanowi to faktycz­
na rewaluacie iena o 9.68 proc. 
Jest to największy snadek kursu 
dolara "od chwili wprowadzenia 28 
sierpnia br. płynnego kursu je­
na.

znaczki tego rodzaju Nabvł go ie 
den z filatelistów nowojorskich-

Skradziono obraz Picassa
Skutki wybuchu na Amczitce

Miliony na dywersję
Najpiękniejszy obraz w Muze­

um Sztuki Współczesnej w Skonie 
— „Głowa kobiety” nedzla Pabla 
'Picassa został skradziony w oołn-

Izba Reprezentantów Kongresu 
USA przyjęła ustawę przewidują 
ca wyasygnowanie 74.5 min dola 
rów na działalność dwóch dywer­
syjnych radiostacji „Wolna Euro

PAPRADIO-INF.WKTEt EFONEM

Przewodniczący zachodnionie- 
mieckiei neonazistowskiej partii 
NPD Adolf von Thadden zrezy­
gnował w sobotę ze swej funkcij 
na kongresie partii. który odby­
wa sie w miejscowości Holzmin- 
den.

Spadek kursu dolara

pa! „Wolność”. prowadzących
oszczercza propagandę przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
socjalistycznym.

Bezcenny znaczek

Na tokijskie? giełdzie walutowej 
zarpie^trowann dalszy snadek kur 
su dolara w stosunku do iena W

Na licytacji filatelistvcznei w 
Toronto sprzedano za 25.000 dola­
rów jeden z najrzadszych znacz­
ków noczfowrcb Kanadv. dwucen 
towv (zielonv) z roku 1068. Podnh 
no na świecie istnieją tylko dwa

A %Im
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wie bieżącego tygodnia — donio­
sła prasa jugosłowiańska. Dzieło 
bvło ubezpieczone na 17 tvs do­
larów. Znikniecie obrazu stwier­
dzono w środę. Złodzieje nie zo­
stawili żadnych śladów. Obraz ten 
był darem wielkiego artvstv dlą 
miasta, straszliwie zniszczonego 
przez trzęsienie ziemi, w dniu 26 
lipca 1M3 r.

Komisja d/s Energii Atomowej 
przyznała, że przeprowadzona nie 
dawno podziemna eksplozja Ładun 
ku jądrowego na Amczitce wvrza 
dziła szkody przyrodzie. Powołu­
jąc sie na rezultaty przenrowadzo 
nego po wybuchu dochodzepia. ko 
misja stwierdza że w tym re.iooie 
znaleziono duża ilość martwych 
zwierząt.

Zjazd SPD o prasie

prasowych, zagarniających środki 
masowego przekazu.

Delegacja DRW w Pekinie
W sobotę przybyła do Pekinu 

wietnamska delegacja partyjno — 
rządowa, z członkiem Biura Poli. 
tocznego. KC Partii Pracujacvch 
Wietnamu, premierem DRW 
Pbam Van Dongiem na czele. Na 
lotnisku pekińskim delegacie 
DRW powitał premier ChRE. Czop 
En-laj i inne osobistości chińskie.

W trzecim i ostatnim dniu nad- 
zwyczzinego zjazdu SPD w Bonn 
kontynuowano dvskusie nad spra 
wami środków masowego przeka­
zu. Debata rozpoczęła sie nieocze­
kiwana norażka proiektu kierow­
nictwa SPD w tei dziedzin!? Nie 
znaczna większością głosów przy­
jęto natomiast za nodstawe dv«- ' 
kusii nroiekt uchwały oreanizacii 
SPD Południowej Hesli który m.

Porwanie rektora w Meksyku

wvnowiada
wiazania potężnych

na rzecz ro»- 
koncernów

Nieznani osobnicy uprowadzili 
w piątek rektora Uniwersytetu w 
Chilpancingo — stolicy meksvkaji 
skie.i prowincji Guerrero. dr Jai- 
me Castrejon Diaza. Policja pro­
wadzi intensvwne śledztwo w' tej 
sprawie. Rektor został uorowadzo 
nv w chwili gdv iechał wraz z źo 
na i trojgiem dzieci do znanej 
miejscowości wypoczynkowej Aca 
pulco.

Pan Józef Kania pamięta do 
brze czasy organizowania^ 
ZNP. Od początku swojej dzia 
łalności nauczycielskiej tj. od 
1917 roku bierze czynny udział 
w życiu związkowym W roku 
1933 rozpoczął pracę w Pozna 
niu. W okresie okupacji w Ge 
neralnej Guberni brał czynny 
udział w tajnym nauczaniu. W, 
1945 roku wrócił do Poznania; 
by w kilka miesięcy później 
objąć odpowiedzialne stanowi 
sko kuratora w Koszalinie. Od 
18 lat jest rencistą.

Pan Paweł Wójcicki długo­
letni działacz związkowy. Bie 
rze udział w działalności spo­
łecznej i nie traci kontaktu z 
dawnymi uczniami, (jk)



Inwestycje w handlu
z opóźnieniami

Realizacja tegorocznego planu inwestycyjnego w handlu 
budzi spory niepokój, a jest on uzasadniony słabymi po­
stępami robót w minionych miesiącach br. Zadania planu 
centralnego wykonano w ciągu 10 miesięcy br. zaledwie 
w 66,5 proc.

Jeszcze gorzej przebiega 
Realizacja zadań terenowych 
■— budowa przez rady narodo 
we obiektów dla zaspokajania 
lokalnych potrzeb handlu i 
gastronomii. Przedsiębiorstwa

w Chinach?
Jak podaje Agencja TASS, 

3uż od kilku miesięcy prasa 
zachodnia zastanawia się nad 
fym, co się dzieje w Pekinie, 
imimo, że przywócy chińscy 
■— pisże agencja — ukrywają 
nadal skrzętnie istotę i przyczy 
py wydarzeń.

Wiadomości napływające z Pęki 
hu i informacje ukazujące się w 
prasie chińskiej świadczą o po­
ważnym kryzysie w łonie kierow­
nictwa chińskiego. Wszystko wska 
Zuje na to, że w Biurze Politycz­
nym KC KP Chin, które zostało 
utworzone na IX Zjeździe w 1969 
roku nastąpiły znaczne zmiany.

Tygodnik amerykański „Time” 
twierdzi, że spośród 21 członków 
Biura Politycznego dziś działa ak 
tywnie tylko 9, a spośród pozosta 
łych 12 — sześciu zniknęło całko­
wicie z widowni po wydarzeniach 
Wrześniowych. O powadze nowe­
go kryzysu świadczy fakt — pisze 
Agencja TASS — że dotknął on 
działaczy, którzy dotychczas byli 
uważani za najbliższych współpra 
cowników Mao Tse-tunga. Chodzi 
przede wszystkim o Lin Piao, któ 
ry w statucie partii uchwalonym 
na IX Zjeździe KC Chin, był wy­
mieniany jako „bliski towarzysz 
broni Mao Tse-tunga” i jako „kon 
tynuator jego dzieła”. Jak już do 
nosiła prasa, w Pekinie zniknęły 
portrety Lin Piao, broszury z je­
go przemówieniami i referatami 
są wycofywane ze sprzedaży. Pra 
sa zachodnia pisze, że w całych 
Chinach odbywają się zebrania 
partyjne, na których mówi się o 
„grzechach” Lin Piao i o tym, że 
podobno „podniósł rękę” na Mao 
Tse-tunga i próbował zorganizo­
wać w Chinach wojskowy zamach 
Stanu. (PAP)

Krajowa narada aktywu ZSP w Poznaniu

Kształcenie uniwersyteckie
Wraz z postępującą realizacją rewolucji naukowo-techni­

cznej w naszym kraju wzrastać będzie rola inteligencji za­
równo technicznej jak i humanistycznej. W związku z tym 
coraz istotniejsze staje się pytanie: jak ją przygotowywać? 
Dotyczy ono głównie szkól wyższych. Jak wywiązują się one 
ze swych zadań?

Propozycji rozwiązania tego 
rodzaju problemów poszukiwa 
no wczoraj na krajowej nara­
dzie aktywu ZSP, zorganizowa 
nej przez Radę Uczelnianą 
ZSP UAM w Collegium Minus 
W Poznaniu. Uczestniczył w 
niej m. in. wiceprzewodniczą­
cy Rady Naczelnej ZSP Lud­
wik Bukowski. Wprowadzenie 
do dyskusji plenarnej stano­
wił referat, wygłoszony przez 
przewodniczącego 
Koordynacyjnego 
Uniwersytetów 
Karońskiego.

Komitetu 
Studentów 

Michała

Problemy, poruszone w re­
feracie, zostały szczegółowo 
przedyskutowane w 3 zespo-

W Indiach - o problemie 
uchodźców z Pakistanu

Do końca marca przyszłego 
roku Indie wydadzą na utrzy­
manie uchodźców z Pakistanu 
Wschodniego 5.250 milionów ru 
pii (ok. 290 milionów funtów 
szterlingów). Informację tę po 
dał w parlamencie indyjski mi 
nister pracy R. K. Khadilkar. 
Dod.^*’ on. że dotychczas war-/ 
tość pomocy nadesłanej z za­
granicy dla uchodźców wyno­
si około 30 milionów funtów 
szteflingów.

Liczba uchodźców wschod- 
niopakistańskich przybyłych 
do Indii wynosi 9.700.000.

PAP
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Opracował Janusz Marciszewsk’ 

budowlano-montażowe podle­
głe Ministerstwu Budowni­
ctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych — nie wywiązu 
ją się ze swych zadań w tej 
dziedzinie.

Stosunkowo najkorzystniej 
sze rezultaty uzyskała w za­
kresie inwestycji Centrala Spo 
żywcza — główny „zaopatrze­
niowiec” sieci sklepów spożyw 
czych. Niestety i tu opóźnia 
się oddanie do użytku baz ma 
gazynowych w Warszawie i 
Poznaniu. Nikłe są też szanse 
wykonania do końca roku dru 
giej inwestycji w Poznaniu — 
pomieszczeń dla Przedsiębior­
stwa Remontowo-Montażowe- 
go Urządzeń Handlowych i Ga 
stronomicznych.

„Eldom”, który jest centra­
lą wydatnie rozwijającą swe 
obroty, zrealizował dotychczas 
plan inwestycyjny w 56 proc. 
Rzutują na to m. in. słabe po­
stępy robót przy budowie ma­
gazynu w Białymstoku oraz 
pawilonu handlowo-usługowe­
go i magazynu w Poznaniu. 
Opóźnia się też modernizacja 
handlcwo-usługowego zaplecza 
tej branży.

W centrali handlu meblami, 
która swe inwestycje koncen

Wyszło szydło 
z worka... .

Według doniesień z Nikozji 
w czasie prac rozładunkowych 
na izraelskim statku „Lea”, 
który zawinął do cypryjskiego 
portu Famagusta w drodze do 
Hajfy, rozbiła się jedna ze 
skrzyń, znajdujących się na 
pokładzie statku. Jak podaje 
prasa cypryjska, w skrzyni tej 
znajdowała się nowoczesna 
broń, wyprodukowana w USA.

PAP

łach problemowych. Obrado­
wały one nad następującymi 
tematami: kształt i rola uni­
wersytetu, metody, formy i tre 
ści dydaktyki, sylwetka absol­
wenta i jego zatrudnienie. Dys 
kusje, w których udział brali 
przedstawiciele wielu środo­
wisk studenckich w kraju, w 
krytycznym świetle przedstawi 
ły społeczną rolę uniwersyte­
tu, system kształcenia, a prze­
de wszystkim ujawniły niepo­
koje studentów, związane z za 
trudnianiem ich.

Krajowa narada, stanowiąca 
cenny wkład środowiska stu­
denckiego do przedzjazdowej 
dyskusji, zakończyła się podję 
ciem wniosków. Dotyczyły 
one: lepszej niż dotąd informa 
cji o możliwościach podjęcia 
pracy, większego związania 
kierunków studiów z resorta­
mi gospodarki, planowania ta­
kich limitów miejsc w uczel­
niach, aby odpowiadały one 
liczbie miejsc pracy itp. (mb) 

OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 
Poznań, ul. Libelta 26, telefon 597-26

ZAPRASZA DO UDZIAŁU W WYCIECZKACH:

0 SYLWESTER W BUDAPESZCIE • — w terminie od 29. XII. 
1971 r. — 2. I. 1972 r. — wyjazd w dniu 28. XII. 1971 r.
Cena wycieczki — 1.824,— zł (Hotel LIDO)

— 1.891,— zł (Hotel NEMZETI) 
plus kieszonkowe oraz dewizy na paliwo.
Przy przejeździć autobusem OBT-PZM — koszt — 2.400,— zł.

• SYLWESTER W BERLINIE — w terminie od 30. XII. 1971 r. — 
3. I. 1972 r.
Cena wycieczki — 2.344,— zł (Hotel BEROLINA) 
plus kieszonkowe oraz dewizy na paliwo.
W obu wycieczkach poza Balem Sylwestrowym przewidziano 
liczne atrakcje. ,

Informujemy ponadto, że prowadzimy kompleksową obsługę tu­
rystów wyjeżdżających indywidualnie do BUŁGARII, CZECHO­
SŁOWACJI. NRD.’ RUMUNII, WĘGIER i ZWIAZU RADZIEC­
KIEGO załatwiając: wkładki paszportowe, dewizy, ubeznieczenie 
samochodu, Książeczki Międzynarodowej Pomocy Samochodowej. 
Międzynarodowe Prawa Jazdy i inne. K9045

truje na rozbudowie magazy­
nów i rozpocznie wznosze­
nie nowych pawilonów meblar 
skich, sytuacja jest także nie­
pokojąca. Trudne do odrobie­
nia zaległości powstały przy 
budowie magazynu we Wło­
cławku oraz pawilonów w Ko 
szalinie, Tarnobrzegu i Rzeszo 
wie.

Inwestorom handlowym nie 
przychodzi z dostateczną po­
mocą budownictwo mieszka­
niowe, które, radząc sobie nie 
żle z oddawaniem do użytku 
bloków i osiedli, nadal nie na 
daje należytej rangi obiektom 
towarzyszącym. (PAP)

Niewidzialnym grotem do serca

Prof. Ardenne zapowiada
koniec epoki zawałów

Prof. dr Manfred von Ardenne, z wykształcenia 
chemik i matematyk — wybitny uczony NRD — w 
wie z reporterem dziennika z achodnioniemieckiego 
nische Rundschau” nazwał „dramatycznym” okres
nych zmagań na polu zwalczania zawałów serca, raka i róż­
nego rodzaju nerwic. Oświadczył on, że tym trzem plagom 
naszych czasów nauka wypowiedziała zdecydowaną walkę, 
która winna uwolnić ludzkość od najgroźniejszych chorób.
Terenem badań instytutu, 

którym kieruje Ardenne, jest 
między innymi promieniowa­
nie elektronowe i jonowe, 
technika biomedyczna, bada­
nie komórek rakowych, scho­
rzeń sercowych i newralgicz­
nych. Instytut drezdeński 
prof. Ardenne, liczący dziś o- 
koło 370 pracowników, zapro­
jektował i skonstruował, po 
wielu próbach wśród całego ze 
stawu narzędzi, instrument, 
umożliwiający nakłuwanie pra 
cującego mięśnia sercowego 
bez powodowania krwawienia. 
Sam grot, o przekroju 1730 
mikrona, wprowadzony do 
mięśnia sercowego jest pra­
wie niedostrzegalny nie uzbro 
jonym okiem.

Według oświadczenia prof. 
Ardenne zawał, jako przyczy­
na zgonów, zostanie ostatecz­
nie zwyciężony. Metodą profi 
laktyczną na tej drodze bę­
dzie m. in. doustne stosowanie 
strofantyny.

Wyniki badań biologicznych, 
związanych z osiągnięciami 
techniki w instytucie NRD, 
wzbudziły głośny rezonans w 
światowej medycynie.

Przed dwoma laty zyskała 
rozgłos metoda zwalczania ra­
ka, polegająca na stosowaniu 
wzmożonej nadkwasowości ko 
morek rakowych, podwyższe­
niu temperatury ciała i stoso­
waniu określonych koncentra­
tów witaminowych. Zabiegi te 
wewnątrz komórek uruchamia 
ły ciąg przemian, który prze­
nosił się na otoczenie i powo­
dował unicestwienie komórek 
rakowych. Wyniki, osiągnięte 
przed dwoma laty, uzupełnio-

Portugalski 
Casanowa z XV w

W archiwach stanowych w Belo 
Horizonte, w Brazylii, znaleziono 
średniowieczny dokument z listą 
przestępstw obyczajowych popeł­
nionych przez portugalskiego księ­
dza. Miał on pod względem wyczy­
nów seksualnych przewyższyć włos 
skiego Casanovę.

Dokument podpisany przez króla 
portugalskiego w 1481 r. anuluje 
karę śmierci dla duchownego, Fer 
nando da Costa. Był on ojcem 299 
dzieci urodzonych z 59 matek 
wśród których znajdowały się 
niewolnice i osoby związane z nim 
więzami krwi. (PAP)

Ułatwienia w ruchu
między Polską 
a NRD i CSRS

Jak dowiaduje się PAP, 
przeprowadzone zostały ostat­
nio rozmowy między minister 
stwami spraw zagranicznych i 
wewnętrznych Polski, Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej i Czechosłowacji, w wyni 
ku których osiągnięto 
nienia zmierzające do 
nej liberalizacji ruchu 
wego między naszym 

uzgod- 
znacz- 
osobo- 
krajem

a NRD i Czechosłowacją. Uz­
godnienia te przewidują m. in. 
podróże przez granice na pod­
stawie samych dowodów oso­
bistych.

Bliższe szczegóły podane zo 
staną po podpisaniu odpowied 
nich porozumień, co nastąpić 
ma jeszcze w tym miesiącu.

fizyk, 
rozmo- 
„Koel- 

obec­

ne zostały przez techniczne u- 
lepszenie aparatury oraz do­
świadczenia, przeprowadzane 
na myszach i szczurach zara­
żonych rakiem. Wykorzystanie 
doświadczeń laboratoryjnych 
winno znaleźć obecnie najszer 
sze, praktyczne zastosowanie 
w medycynie.

Za rewelacyjne uznaje się 
także badania, które odsłania 
ją powody odczuwania bólu. 
Osiągnięcia instytutu prof. 
Ardenne prowadzą też do 
zwalczania tak powszechnych 
dziś schorzeń newralgicznych.

Rezultaty, jakie osiągnął 
prof. Ardenne, którego nazwi­
sko stało się synonimem osiąg 
nięć jego instytutu, były w 
krajach socjalistycznych zna­
ne od dawna. Obecnie mówi 
się o nich szeroko również w 
NRF, dokąd dotychczas z 
trudem torowały sobie drogę 
informacje o osiągnięciach na­
uki w NRD. (Interpress)

Sprawcy kradzieży z Rzeźni
surowo ukarani

Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończy! się 
wczoraj proces 9-osobowej grupy byłych pracowników poz­
nańskich Zakładów Mięsnych — Rzeźni, oskarżonych o po­
ważne nadużycia, dokonane w latach 1965—1969.
Trybunał ustalił, że Jan Pia­

secki który był wagowym w 
magazynie nr 5 (ekspedycyj­
nym) i współoskarżeni pracu­
jący w tym samym dziale, a 
nadto brygadzista i wągowy w 
smalcowni — Wit Jus*zczak sy 
stematycznie kradli mięso i 
słoninę. J. Piasecki uczestni­
czył w kradzieży ponad 60 toń 
mięsa i słoniny (wartości 2,4 
min. zł), b. brygadzista Wło­
dzimierz Tylman, b. wagowy 
Jan Kubicki i b. zastępca kie­
rownika magazynu nr 5 — 
Czesław Błażej — podobnie, b. 
wagowy Kazimierz Kołat — 
brał udział w kradzieży surow 
ców wartości 1,9 min. zł, a b. 
kierownik magazynu nr 5 Je­
rzy Zulski — w kradzieży su­
rowców wartości 1,2 min. zł.

Dokonując tych nadużyć oskar­
żeni działali w porozumieniu z 
nieuczciwymi pracownikami in­
nych działów Rzeźni — m. in. Wy­
twórni Wędlin. Stamtąd kupowali 
kradzione mięso (po 8 zł za 1 kg), 
.które sprzedawali w magazynach 
tzw. wydawkowych w cenie po 15 
zł za 1 kg. W związku ź tym prze­
stępczy zysk J. Piaseckiego wy­
niósł 75 tys. zł, tyle samo uzyskali 
Kubicki, Błażej i Tylman , nato­
miast Kołat — 59 tys. zł itd. itd.

Okolicznościami obciążający 
mi — stwierdził Sąd — są m. 
in. znaczne szkody wyrządzone 
gospodarce i społeczeństwu 
(praktyki oskarżonych prowa­
dziły do pogarszania jakości
wędlin, 
i niskie 
nia. Za 
uznanp

długotrwałość nadużyć 
pobudki ich popełnia- 
okoliczności łagodzące 

natomast skruchę
oskarżonych.

Sąd zastosował wobec Piaseckie­
go, Błażeja i Tylmana jednakowy 
wymiar kary: 10 lat pozbawienia 
wolności, 100 tys. zł grzywny oraz 
utratę praw publicznych na 5 lat. 
Kubicki został skazany na 9 lat

Załoga Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych z Kutna na 
cześć VI Zjazdu partii podję­
ła zobowiązanie plantowania 
poboczy przy zmodernizowa­
nej trasie E8 Warszawa — 
Poznań. 200 osób przepracu­
je 1250 godzin, a dochód z 
tego wynoszący 17,5 tys. zło­
tych przeznaczony będzie na 
odbudowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie. Na 
zdjęciu: plantowanie poboczy 

szosy E 8.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Fińscy studenci 
w Poznaniu

W związku z obchodami Mię 
dzynarodowego Tygodnia Stu­
denta w Poznaniu przebywa 
delegacja Związku Studentów 
Uniwersytetu z Iyvaskyla z Fin 
landii. Przedstawiciele studen­
tów fińskich Risto Hiet oraz 
Malti Myllykowski przybyli do 
naszego miasta na zaproszenie 
Rady Okręgowej ZSP. Zwie­
dzili oni zakłady „Amino“, 
uczestniczyli w obchodach 
XXV-lecia MZS oraz spotkali 
się ze studentami Politechniki 
Poznańskiej. Na zakończenie 
wizyty w Polsce przewidziana 
jest wycieczka do Warszawy.

W Poznaniu Finowie intere­
sowali się polskim systemem 
studiowania, warunkami życia 
studentów itp. W czasie wizy­
ty podpisana zostanie umowa 
o wymianie praktyk wakacyj­
nych, zespołów kulturalnych i 
grup twórczych, (map)

grzywnę w 
5-letnią utrą 
lat, 80 tys.

pozbawienia wolności, 
wysokości 100 tys. zł i 
tę praw, Kołat na 9 
grzywny i 5-letnią 
Zulski — na 9 lat, 80 
ny i 4-letnią utratę

utratę praw, 
tys. zł grzyw 
praw, Józef

Wawrzyniak (b. magazynier) — na 
8 lat, 70 tys. 
utratę praw, 

grzywny i 4-letnią
Wit Juszczak na 5 

utra- 
tych 
kon-

lat, 50 tys. grzywny i 4-letnią 
tę praw. Wobec wszystkich 
oskarżonych Trybunał orzekł 
fiskatę ich mienia w całości, a po­
nadto zasądził od nich na rzecz 
Zakładów Mięsnych kwotę 2,4 min. 
zł tytułem odszkodowania.'

Osk. Zuzanna Niedziela, b. 
referentka-dokumentatorka, za 
przyjęcie 13 tys. zł pochodzą­
cych ze sprzedaży skradzione­
go mięsa, została skazana na 2 
lata pozbawienia wolności (z 
zawieszeniem na okres 4 lat) 
oraz grzywnę w wysokości 15 
tys. zł i 2-letnią utratę praw.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

Akt oskarżenia 
w sprawie wypadku 

na Wiśle
Jak informuje Prokuratura Wo­

jewódzka w Kielcach do Sądu 
Wojewódzkiego skierowany został 
akt oskarżenia przeciwko Józefo­
wi Balcerzakowi przewoźnikowi 
na Wiśle, którego obwinia się o 
doprowadzenie do tragicznej kata 
strofy w pobliżu Świerży Gór­
nych, powiat Kozienice, w wyni­
ku której utonęło 18 osób.

W konkluzji aktu oskarżenia ob 
winią się J. Balcerzaka o posłu­
giwanie się nie przystosowaną do 
przewozu osób i nie zarejestrowa 
ną w Inspektoracie Żeglugi Śród­
lądowej, a także nie posiadającą 
świadectwa zdolności żeglugowej 
łodzią, na którą zabrał 80 osób za 
miast maksymalnie dopuszczalnej 
liczby 28. (PAP)

Nadanie imion 
pięcioraczkom

W sali Ratusza Głównomiej- 
skiego w Gdańsku odbyła się 

uroczystość nadaniabm.20
imion gdańskim pięcioracz­
kom, dzieciom Leokadii i Bro­
nisława Rychertów.

Godność honorowych opieku 
nów przyjęli: nad Piotrem — 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, reprezentowany 
na uroczystości przez ministra 
żeglugi Jerzego Szopę, nad 
Adamem — minister obrony 
narodowej gen. broni Wojciech 
Jaruzelski, reprezentowany 
przez d-cę Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego gen. dyw. Woj 
ciecha Barańskiego, nad Ro­
manem — przewodniczący Pre 
zydium WRN w Gdańsku — 
Tadeusz Bejm, nad Agnieszką 
— d-ca Wojsk Lotniczych gen. 
dyw. Jan Raczkowski, repre­
zentowany przez z-cę d-cy 
Wojsk Lotniczych gen. bryg. 
Jerzego Łagodę oraz nad Ewą 
— przełożony Bronisława Ry-

oficer WP Jerzycherta
Knyszewski. (PAP)

Rozmowy 
przedstawicieli rządu 

PRL i Watykanu
W drugiej dekadzie listopa­

da br. odbyła się w Warszawie 
kolejna tura rozmów między 
przedstawicielami rządu pol­
skiego i Stolicy Apostolskiej.

W skład delegacji PRL, któ 
rej przewodniczył podsekre­
tarz stanu, kierownik Urzędu 
do Spraw Wyznań Aleksander 
Skarżyński, wchodził Stefan 
Staniszewski, dyrektor depar­
tamentu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

W skład delegacji Stolicy 
Apostolskiej, której przewod­
niczył ksiądz arcybiskup Ago- 
stino Casaroli, sekretarz Rady 
do Spraw Publicznych Kościo­
ła, wchodził ks. prałat Gabrie­
le Montalvo, radca nuncjatury.

Przedmiotem rozmów były 
problemy interesujące obie 
strony, które uznały potrzebę 
kontynuowania tych rozmów.

Ksiądz arcybiskup Agostino 
Casaroli został przyiety przez 
wiceprezesa Rady Ministrów 
Wincentego Kraskę. (PAP)

J. Sobiesiaka-„Maksa“
20 bm. na Cmentarzu Ko­

munalnym (d. wojskowy) w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
zasłużonego organizatora i do 
wódcy oddziałów partyzan­
ckich w latach II wojny świa 
towej na Wołyniu i Polesiu, 
dowódcy brygady AL „Grun­
wald” na Kielecczyźnie, kontr 
admirała — Józefa Sobiesiaka 
„Maksa”.

Kondukt żałobny poprzedza­
ła kompania honorowa Woj­
ska Polskiego ze sztandarem 
oraz poczty sztandarowe ZG 
ZBoWiD, organizacji komba­
tanckich i społecznych.

Za trumną, niesioną przez 
oficerów WP, kroczyli obok 
najbliższej rodziny Mieczy­
sław Moczar, Wojciech Jaruzel 
ski, przedstawiciele MON, 
władz naczelnych ZBoWiD, or 
ganizacji politycznych i spo­
łecznych, koledzy — współto­
warzysze walki i pracy zmar­
łego a wśród nich — marsza­
łek Polski Michał Rola-Ży­
mierski, delegacja Ziemi Lu­
belskiej oraz Łuckiej (ZSRR) 
— gdzie J. Sobiesiak walczył 
w latach II wojny światowej.

Nad otwartą mogiłą zmar­
łego pożegnał Józef Ozga-Mi- 
chalski, (PAP)
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Cztery lata po bliskowschodniej 
rezolucji ONZ

Jak po grudzie
ly poniedziałek mijają czte- 
|| ry lata od dnia, w któ­

rym Rada Bezpieczeń­
stwa Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych uchwaliła swą re­
zolucję 242, zawierającą formu 
łę podstaw uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego. Jed­
nak od tego czasu żadna z prób 
przełamania impasu w tym re­
jonie świata nie dała jeszcze o- 
czekiwanych wyników. Wciąż 
aktualne pozostaje pytanie: 
kiedy na Bliskim Wschodzie 
zapanuje trwały pokój? A prze 
cięż rezolucja Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967 r. 
wskazuje drogę do ustanowie­
nia na Bliskim Wschodzie spra 
wiedliwego i trwałego pokoju. 
Zawarto w niej dwie funda­
mentalne zasady przewidują­
ce: .

A „wycofanie izraelskich sił 
zbrojnych z terytoriów okupowa­
nych” od czerwca 1967 roku;

A ,,położenie kresu wszelkim 
wezwaniom do wojny i wszelkim 
stanom wojny oraz poszanowanie i 
uznanie suwerenności, integralno­
ści terytorialnej i niezależności 
każdego pąństwa tej strefy, jak 
również ich prawa do życia w spo­
koju, wewnątrz bezpiecznych i u- 
znanych granic, nie będąc narażo­
nym* na groźby i akty przemocy”.

Do realizacji tej rezolucji nie 
doszło dotychczas z jednego 
zasadniczego powodu: Izrael 
w sposób nieprzejednany odma 
wia bowiem powrotu do granic 
sprzed 5 czerwca 1967 roku. I 
to właśnie jest przyczyną nie­
powodzeń wszelkich dotych­
czasowych prób mediacyjnych, 
w tym kilku z ramienia ONZ. 
Przypomnijmy, że specjalny 
pełnomocnik Narodów Zjedno­
czonych — ambasador Gunnar 
Jarring bezterminowo zawie­
sił swą misję mediacyjną po­
tem, gdy nie otrzymał odpo­
wiedzi na sformułowane w lu­
tym tego roku pytanie pod a- 
dresem Tel Awiwu: czy Izrael 
jest gotów do ewakuacji wszy­
stkich arabskich terytoriów o- 
kupowanych w czerwcu 1967 
roku?

Milczenie Tel Awiwu jeszcze 
raz potwierdziło, że Izrael stoi 
na stanowisku utrzymania a- 
rabskich terytoriów zdobytych 
w drodze napastniczej wojny. 
Jest to całkowicie sprzeczne z 
zasadami usankcjonowanymi 
uchwałami Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, według 
których społeczność międzyna­
rodowa nie może dopuścić do 
tego, by jakikolwiek agresor 
mógł odczuwać, że jest premio­
wany.

Jeśli Izrael działa wbrew 
tym zasadom, to trzeba uświa­
domić sobie, że ułatwiają mu 
to co najmniej dwie okoliczno­
ści. Jedną są powtarzające się 
komplikacje wewnątrz świata 
arabskiego, w wyniku czego 
oddala się perspektywa utwo­
rzenia zjednoczonego arabskie­
go frontu walki z agresorem 
izraelskim. Ale sprawą jeszcze 
ważniejszą dla Izraela jest po­
stawa i pomoc Stanów Zjedno­
czonych.

Przywykło się mówić, że 
Stany Zjednoczone mogłyby 
zmusić Izrael — swego bliskie- 
go sojusznika — do podporzad 
kowania się woli Narodów Zje­
dnoczonych. Istotnie. Gdyby 
nie amerykańskie dostawy bro 
ni. gdyby nie pomoc finansowa 
Waszyngtonu, to Izrael nie 
mógłby lekceważyć decyzji Na 
rodów Zjednoczonych.

Jednak z drugiej strony 
trzeba pamiętać i o tym, że 
nieuzasadnione byłoby fetyszy- 
zowanie roli oficjalnych ekspo- 
nentów Stanów Zjednoczonych. 
Jeśli bowiem by przyjąć, że 
wszystko zależy od rządu USA. 
to kraje arabskie nie miałyby 
nic lepszego do uczynienia niż 
wyrazić zgodę na to, co w spra 
wie rozwiązania konfliktu bli­
skowschodniego proponuje 
właśnie Waszyngton. «

Świadomy tego rząd USA 
od połowy zeszłego roku podej 
muje kroki, które miałyby być 
uznawane za kompromisowe 
propozycje amerykańskie. Je­
dnym -z takich przedsięwzięć 
są wysiłki amerykańskich dy­
plomatów na rzecz doprowadzę 
nia do separatystycznego poro­
zumienia egipsko-izraelskiego 
w sprawie otwarcia Kanału 
Sueskiego.

Wykorzystując fakt, że także 
Egipt dąży do rychłego otwar 
cia Kanału Sueskiego. Wa­
szyngton wystąpił w roli me­
diatora Tylko, że Egipt trak­
tuje propozycję otwarcia Ka­
nału Sueskiego — czemu mia­
łoby towarzyszyć wycofanie 
wojsk izraelskich w głąb Sy­

naju i przejście wojsk egip­
skich na wschodni brzeg — ja­
ko pierwszy etap ostatecznego 
politycznego rozwiązania kry­
zysu bliskowschodniego. Nato­
miast USA pragnęłyby dopro­
wadzić do rozwiązania kwestii 
otwarcia Kanału Sueskiego ja 
ko sprawy samoistnej, nieza­
leżnej od oczekiwanej regula­
cji całości konfliktu.

W ten sposób Waszyngton 
dąży do uzyskania kilku naraz 
korzyści. Chce wywołać wra­
żenie, że to właśnie USA są 
mediatorem który może dopro­
wadzić do choćby cząstkowego 
rozwiązania konfliktu. Ewen­
tualne otwarcie żeglugi między 
narodowej na Kanale Sueskim. 
w czym — naturalnie oprócz 
Egiptu — żywotnie zaintereso­
wanych jest wiele państw eu­
ropejskich miałoby być poczy­
tane za zasługę właśnie Sta­
nom Zjednoczonym. Natomiast 
Izrael miałby w takim wypad­
ku powody być wdzięczny swe 
mu zaoceanicznemu sojuszni­
kowi za to, że ten chroni go 
od całkowitego wycofania się z 
okupowanych terytoriów arab­
skich.

Prezydent Egiptu, Anwar el- 
Sadat, zapowiadający, że rok 
bieżący musi być decydujący 
dla rozwiązania konfliktu z 
Izraelem zdaje sobie sprawę z 
tego, iż sprawą decydującą dla 
świata arabskiego jest umac­
nianie więzów wszechstronnej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim. W przemówieniu o- 
twierającym nowo wybrany 
parlament Arabskiej Republi­
ki Egiptu, prezydent Sadat 
podkreślił z naciskiem: — „U- 
ważamy ZSRR za prawdziwe­
go przyjaciela w czasie wojny 
i pokoju”. Ta przyjaźń ma od 
maja bieżącego roku instytu­
cjonalną podstawę w postaci 
egipsko-radzieckiego układu 
o przyjaźni i współpracy.

I to właśnie wzmacnia pozy­
cję Egiptu, który wyraża swą 
gotowość zawarcia pokoju z 
Izraelem na podstawie całkowi 
tej realizacji rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa sprzed czte­
rech lat. Taka odpowiedź 
Kairu przekazana amba­
sadorowi Jarringowi wios­
ną bieżącego roku pozostaje 
aktualna. Pozwala jednak na 
umiarkowany optymizm, cho­
ciaż oczywiście przeszkód i 
trudów na tej drodze będzie 
jeszcze niemało.

TADEUSZ KACZMAREK

W cieniu zachodnioniemieckiej Temidy

Niewygodna przeszłość barona
Na przełomie lipca i 

sierpnia opinia publicz­
na w Niemieckiej Re­

publice Federalnej poruszona 
została wydarzeniem, które 
szczególnie głośnym echem od­
biło się w środowiskach parla­
mentarnych Niemiec Zachod­
nich. Mianowicie 39-letni na­
uczyciel z Burgdorf koło Ha­
noweru Artur Sahm oskarżył 
posła CDU do Bundestagu i dp 
parlamentu krajowego Dolnej 
Saksonii oraz funkcjonariusza 
Związku Przesiedleńców, 59- 
letniego barona Otto von 
Fircksa, o hitlerowską prze­
szłość i działalność w mundu­
rze SS na terenie okupowanej 
Polski.

Miało to bezpośredni wpływ 
na oskarżenie Sahma o znie­
sławienie i postawienie nau­
czyciela w roli oskarżonego 
przed sądem w Burgdorf.

Kilka dni przed kolejną z 
serii rozpraw sądowych, Artur 
Sahm przyjechał do Polski w 
celu uzupełnienia dokumen­
tów. dotyczących Fircksa oraz 
jego działalności na terenie 
Gniezna i pow. gnieźnieńskie­
go. Korzystając z okazji prze­
prowadziliśmy krótką rozmo­
wę z gościem z NRF, nawią­
zując przede wszystkim do hi­
storii zaistniałego sporu oraz 
perspektyw jego zakończenia.

W roku 1970 — opowiedział Ar­
tur Sahm — wydałem własnym na 
kładem czterostronicowa ulotkę z 
serii „Krytyczne komentarze o 
aktualnej sytuacji”, w której — 
n;e bez podstaw — zarzuciłem von 
Fircksowi udział w zbrodniach hi 
tlerowskich na terenie okunęw;- 
nej Polski oraz stwierdziłem, że: 
„funkcjonariusz wycedzonych. von 
Fircks, należał wówczas do aktyw­

Prof. dr Adam Łopatka: „...Zasa­
da centralizmu demokratycznego 
funkcjonuje prawidłowo, gdy
wszystkie jej cechy spełniane są 
harmonijnie i jednocześnie...”

Fot. — E. Kitzman

— Na wstępie poproszę 
pana profesora o scharakte 
ryzowanie istoty centra­
lizmu demokratycznego...

— Jest to zasada organiza­
cyjna (po raz pierwszy wpro­
wadzona w partii bolsze­
wickiej przez W. Lenina) ma­
jąca w ustroju socjalistycz­
nym zastosowanie w partiach 
politycznych oraz niemal we 
wszystkich organizacjach spo­
łecznych i w organizacji pań­
stwa. Podstawowe cechy cen­
tralizmu demokratycznego:

A w danej organizacji organy 
wszystkich stopni są wybierane w 
sposób demokratyczny;

A decyzje ciał kolegialnych 
zapadają większością głosów;

A decyzje podjęte przez 
większość są wiążące dla mniej­
szości, chociażby miała ona od­
rębne zdanie;

A wszystkie organy danej or­
ganizacji są zobowiązane funkcjo­
nować w ścisłej więzi ze swoimi 
członkami i wyborcami;

A decyzje organów wyższych 
muszą być wykonywane przez niż 
sze;

A każdy organ niższy ma pra­
wo samodzielnie podejmować de­
cyzje w ramach swoich kompe­
tencji.

Centralizm demokratyczny 
jest więc zasadą Kojarzącą w 
sobie jednolite, ogólne kierów 
nictwo i planowanie oraz je­
dnolitą dyscyplinę z prawem 
do samodzielności — człon­
ków czy wyborców — w wy­
rażaniu opinii i w występowa 
niu z krytyką, a nadto jest 
zasadą kojarzącą podporządko 
wanie władzom centralnym — 
z samodzielnością i inicjatywą 
organów niższych stopni.

Potocznie przyjęło się prze-

nych wyganiaczy”. Fakt ten spo­
wodował, że oburzony bar.on o- 
skarżył mnie o zniesławienie i za­
żądał odwołania przed sądem sta­
wianych mu zarzutów. Oczywiście, 
nie zrobiłem tego. Śledztwo zosta­
ło umorzone przez prokuraturę w 
Hildesheimer, która sprawę uzna­
ła za „przedawnioną”. Poza tym 
wspomniana prokuratura, podobno 
bezskutecznie szukała — pomimo 
3 pisemnych i 2 telefonicznych u- 
pomnień — odpowiedzi na ten te­
mat u adwokata von Fijcksa. ii. 
oczywiście, zdaje sobie sprajyę z 
faktu, że deputowany CDU naj­
chętniej zapomniałby o swojei 
przeszłości w SS. Z mojego punk­
tu widzenia musi on jednak po­
nieść konsekwencje swej działal­
ności w okresie okupacji Polski.

*

Hitlerowska przeszłość nie 
przeszkodziła „brunatnemu ba 
ronowi” — jako posłowi do 
parlamentu Dolnej Saksonii — 
w podróży do Izraela (w roku 
1966), zorganizowanej przez 
Krajową Centralę Szkolenia 
Politycznego, gdzie w Jad-wa- 
Schem zapoznał się wnikliwie 
i szczegółowo z dokumentami, 
dotyczącymi wysiedlania Ży­
dów z Polski. Jako SS-Ober- 
sturmfuehrer (numer organi­
zacyjny 357261) w Łodzi, Otto 
von Fircks prowadził także 
akcję osiedleńczą Volksdeuts- 
chów w tzw. Kraju Warty, 
jakkolwiek twierdzi: „W ak­
cjach pacyfikacyjnych nie bra 
łem udziału. Miałem do czy­
nienia tylko z akcjami zasie­
dlania, a nie wysiedlania. Nie 
byłem też nigdy w NSV (Na- 
cjonalsocjalistycznej Opiece 
Społecznej)”.

I rzeczywiście w NSV nie 
było von Fircksa. Na podsta­

Harmonijnie
i równocześnie

Prof- dr Adam Łopatka o centralizmie demokratycznym
Z delegatem na VI Zjazd PZPR — prof. dr Adamem Łopatką — dyrektorem Insty­

tutu Nauk Politycznych UAM w Poznaniu — rozmawiamy o centralizmie demokratycz­
nym stanowiącym jedną z fundamentalnych zasad ustroju socjalistycznego.

ciwstawiać centralizm — de- 
mokratyzmowi. Jest to pogląd 
błędny. Niejednokrotnie prze­
cież decyzje czy stanowiska 
organów centralnych są bar­
dziej demokratyczne niż decy 
zje organów niższych. Tezę tę 
można zilustrować zestawia­
jąc ostatnie decyzje KC PZPR 
wprowadzające w wielu dzie­
dzinach nową politykę — z 
konserwatyzmem niektórych 
organów lokalnych lub ich po 
jedynczych działaczy. To zja­
wisko rodzi głosy domagające 
się przesunięcia procesu odno 
wy w dół.

— Mówiąc o powiązaniu 
dwóch elementów: centra­
lizmu i demokratyzmu 
warto chyba przypomnieć 
o niebezpieczeństwie za­
chwiania proporcji między 
tymi elementami?

— Istnieje takie niebezpie­
czeństwo, o czym pouczają 
choćby powojenne dzieje na­
szego kraju. Np. przeceniano 
centralizm zarówno przed ro­
kiem 1956, jak i w ostatnich 
latach przed wydarzeniami 
grudniowymi. Wyrażało się to 
w:

A niedostatecznym liczeniu się 
kierownictwa z nastrojami i opi­
niami ludzi pracy;

A zbyt małym wpływie wybor­
ców na kształtowanie składu or­
ganów kierowniczych;

A scentralizowaniu decyzji w 
wielu sprawach, które lokalnie by 
łyby rozstrzygane lepiej.

Przeciwstawne zjawisko, je­
śli chodzi o dysproporcje w o- 
mawianej zasadzie organiza­
cyjnej, można było zauważyć 
— tuż po VIII Plenum KC 
PZPR w 1956 roku — w posta­
ci nieliczenia się z niektórymi 
ważnymi decyzjami centralny 
mi. Zewnętrznym wyrazem ta 
kich sytuacji jest zawsze 
zwiększanie się liczby skarg 
obywateli do organów central 
nych. Z podobnym zjawiskiem 
mieliśmy do czynienia w bież, 
roku, gdy załogi niektórych 
zakładów nie szanując dyscy­
pliny samowolnie przerywały 
pracę, lub gdy niektóre urzędy 
i instytucje mimo właściwych 
decyzji centralnych — nie rea­
lizowały ich, czekając na do­
datkowe instrukcje.

wie dokumentów, posiadanych 
przez Sahma, można wszakże 
z całą odpowiedzialnością 
stwierdzić, że deputowany 
CDU był Członkiem Central­
nego Sztabu Osiedleńczego 
przy Wyższym Kierownictwie 
SS i Policji, który zajmował 
się właśnie osiedlaniem Volks- 
deutschów na terenie tzw. 
Kraju Warty, kierownikiem 
Oddziału (Odcinka) XLII 
(Gniezno) przy Sztabie SS o_ 
raz należał do Głównego Urzę­
du d/s Rasy i Osadnictwa 
(RuSHA), który — wg ustaleń 
Trybunału Norymberskiego — 
uczestniczył w tępieniu „nie­
pożądanych elementów raso­
wych”.

Działalność polityczno-ideologicz- 
na opłaciła sie baronowi sowicie 
— uzupełnia Sahm. — W uznaniu 
zasług dla umacniania niem­
czyzny otrzymał on od peł­
nomocnika komisarza Rzeszy 
dla umacniania niemczyzny du­
że, bo 247-hektarowe gospodar­
stwo rolne (majątek Studzień) 
oraz jedną wieś w powiecie 
kutnowskim. Z wymienionych za­
rzutów. stawianych baronowi, w 
księdze Bundestagu prezentują­
cej deputowanych znajduje się 
jednak niewiele elementów. Nad­
mienia się tam jedynie o „współ­
pracy przy zasiedlaniu”.

Ujawnienie przez Artura 
Sahma SS-mańskiej przeszłoś­
ci barona, Otto von Fircks 
przyjmuje bez zażenowania. 
Tak samo zarzut hamburskie- 
go „Zeit”, który twierdzi, że: 
„Fircks porównywał Polaków 
z wszami”, nie przejmuje się 
też, że pokaźnymi atutami w 
toczącej się grze dysponuje 
również adwokat naszego roz-

— Co zdaniem pana pro­
fesora gwarantuje uniknię­
cie tego rodzaju dyspropor 
cji?

— Zasada centralizmu demo 
kratycznego funkcjonuje pra­
widłowo, gdy wszystkie jej ce 
chy spełniane są harmonijnie 
i jednocześnie. Jej działanie 
zaczyna natomiast szwanko­
wać, gdy któraś z cech jest 
niesłusznie wyolbrzymiana, 
np. gdy wyolbrzymia się pra­
wo organów wyższych do żą­
dania posłuszeństwa ze strony 
organów niższych i obywateli 
lub gdy wyolbrzymione jest 
prawo organów niższych do i- 
nicjatywy.

— Czy można przewidy­
wać modyfikację zasady 
centralizmu demokratycz­
nego zgodną z wymogami 
dynamiki rozwoju społecz­
no-gospodarczego?

— Niewątpliwie potrzebne 
są zmiany np. w systemie rad 
narodowych, w którym pbo- 
wiązuje obecnie tzw. podwój­
ne podporządkowanie (jeden 
z przejawów centralizmu de­
mokratycznego). Wyraża się to 
m. in. w tym, że poszczególne 
wydziały prezydiów rad naro­
dowych podporządkowane są 
„poziomo” tymże prezydiom 
oraz „pionowo” — analogicz­
nym wydziałom prezydiów 
rad narodowych wyższego 
stopnia (lub ministerstwom). 
Uzasadnione wydają się być 
projekty likwidacji podwójne­
go podporządkowania wydzia­
łów. Można przyjąć, że powin 
ny one być podoorządkowane 
tylko swoim prezydiom rad. 
Chodzi bowiem o to, by osta­
teczne decyzje w indywidual­
nych sprawach obywateli za­
padały z reguły na „szczeblu” 
terenowym — a więc najwyżej 
w prezydium rady stopnia wo 
jewódzkiego. Realizacja pro­
jektu zniesienia podporządko­
wania wydziałów — odpowied 
nim organom centralnym po­
ciągnęłaby za sobą reorganiza 
cję lub wręcz likwidację nie­
których ministerstw, a nadto 
uprowadzenie w szerszym niż 
dotychczas zakresie sądowej 
kontroli decyzji administracyj 
nych w indywidualnych spra­

Otto von* Fircks (z lewej) w okre­
sie II wojny światowej „On także 

pomagał".

Artur Sahm: „Wina musi zostać 
winnemu udowodniona"

mówcy — Heinrich Hannover: 
m. in. zeznaniami świadka 
„X”, który stwierdza: „Fircks, 
będąc w randze oficera SS, na 
woływał podczas organizowa­
nia akcji „Noc i Mgła” (Nacht- 
und-Nebel-Ationen) do twar­
dości i nieustępliwości w wy­
pędzaniu PolaKów z ich go­
spodarstw”.

Sprawa Otto von Fircksa za 
tacza jednak coraz szersze krę 
gi. Socjaldemokratyczny poseł 
Hans Batz rozpoczął antynazi­
stowską demonstrację, re­
zygnując z prac w komisji 
wnioskowej Bundestagu. Batz 
zakomunikował jednocześnie 
członkom swej komisji, że dal 
sza współpraca wydaje mu się 
niemożliwa, dopóki nazistow­
ska przeszłość posła CDU von 
Fircksa nie zostanie ostatecz­
nie i definitywnie wyjaśniona. 
Socjaldemokrata uważa też, że 
tacy ludzie jak Fircks „nie 
mają czego szukać w parla­
mencie”. Podobne zdanie re­
prezentuje członek SPD — 
Karl Heinz Hansen, który 
stwierdza: „Aktywność Firck­
sa jako dolnosaksońskiego 
przywódcy Związku Przesie­
dleńców wydaje mi się wręcz 
nieznośna. Kto sam w „Kraju 

wach obywateli. Myślę, że w 
taki właśnie sposób może u- 
lec zmianie stosowanie centra 
lizmu demokratycznego w sy­
stemie rad.

— Dylemat' kiedy podej­
mować decyzje kolegialnie 
a kiedy jednoosobowo? — 
wywołuje chyba jeszcze 
więcej kontrowersji niż po 
dojne podporządkowanie. 
Jakie zdaniem pana profe­
sora powinny być kryteria 
decydujące o potrzebie ko­
legialności lub monokratyz 
mu?

— Każdy z* tych sposobów 
decydowania ma swoje zalety 
i wady, wobec czego żaden 
nie może być stosowany wy­
łącznie. Ogólnie oiorąc należy 
decydować kolegialnie tam, 
gdzie ten sposób podejmowa­
nia decyzji wykazuje swoją 
przewagę nad monokratyz- 
mem i na odwrót. A więc ko­
legialność jest uzasadniona 
kiedy rozstrzygamy pewne za 
sady, kiedy decyzja nie musi 
być natychmiastowa, kiedy do 
puszczalne jest rozproszenie 
odpowiedzialności i kiedy dla 
pomyślnej realizacji decyzji 
nie ma decydującego znacze­
nia zachowanie o niej dyskre­
cji.

Natomiast decyzje jednooso 
bowe muszą być podejmowa­
ne we wszystkich sprawach, 
w których szczególną rolę od­
grywa szybkość decydowania, 
skupienie odpowiedzialności, 
dyskrecja. Stąd takie decyzje 
wymagane są w większości 
spraw z zakresu kierowania 
gospodarką, komunikacji, ob­
rony, porządku wewnętrzne­
go. Jednoosobowo powinno się 
również decydować w tych 
sprawach, które nie dotyczą 
zbyt wielkich wartości społe­
cznych lub osobistych obywa­
teli, a nadto w wypadkach, 
kiedy uruchamianie kolekty­
wu do podjęcia decyzji byłoby 
zbyt kosztowne. Krótko mó­
wiąc w znacznej mierze obiek 
tywna sytuacja wyznacza gra 
nice między kolegialnością a 
monokratyzmem.

Rozmaudał:
MICHAŁ ŁUCZAK

Warty” innych wypędzał, nje 
powinien występować jako o- 
brońca wypędzonych (...). Po­
winien przynajmniej zamknąć 
gębę”.

V
Na zakończenie naszej roz­

mowy Artur Sahm powie­
dział:

„Podczas swego pobytu w Głów 
nej Komisji Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w Warszawie oraz w 
Zarządzie Okręgu ZBoWiD w Po­
znaniu. otrzymałem wiele nowego 
materiału dowodowego, który w 
sposób jasny i bardzo urecvzvj^y 
świadczy przeciwko Fircksowi Ko 
lejna rozprawa, która odbędzie sie 
parę dni po moim powrocie do 
Burgdorf. powinna w związku z 
tym zakończyć sie dla mnie ko­
rzystnie. Wina musi zostać winne­
mu udowodniona”.

Postawa zachodnioniemiec- 
kiego nauczyciela musi bu­
dzić szacunek. Bez względu na 
to, jakie stanowisko w tej 
sprawie zajęła zachodnionie- 
miecka Temida, która — jak 
uczy doświadczenie — barozo 
często pozostaje ślepa.

TADEUSZ BARTKOWIAK
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W kręgu politycznego myślenia

śród książek, które ostat­
nio ukazały się w księ­
garniach kilka mówi o

polityce i myśleniu politycz­
nym tak. jak chyba od wielu 
lat ni« robiono. Rąbie się w 
tych książkach prawdę w oczy 
o naszej sytuacji, o naszych wa 
dach, o stanie społeczeństwa 
polskiego. Cierpnie skóra, gdy 
się to czyta, ale nie sposób nie 
przyznać autorom racji.

Spośród tych książek najmoc 
niejsze są rozważania Jana 
Szczepańskiego, wybitnego so­
cjologa, ongiś prezydenta Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Socjologicznego, dyrektora 
Instytutu Filozofii i Socjologii 
Polskiej Akademii Nauk. Wy­
mieniam te wysokie tytuły iż­
by podkreślić kompetencję au 
tora wobec tych, którym jest 
nieznany. Jego „Rozważania 
o Rzeczypospolitej" są w isto 
cie rzeczy rozważaniami o re­
alizmie w myśleniu politycz­
nym, zwłaszcza w myśleniu o 
przyszłości. Autor zastanawia 
się dlaczego Polacy stale prze 
grywają wyścig modernizacyj­
ny, jakie mechanizmy opóźnia 
ją nasz marsz ku przyszłości 
i modernizacji? Gdzie w społe 
czeństwie naszym tkwią te opo 
ry przeciw modernizacji? Inne 
państwa bloku socjalistycznego 
nie różnią się od nas zasadni­
czo swymi zasobami, naturalny 
mi. czynnikami środowiska na 
turalnego. zasadami ustrojo­
wymi. a przecież wyprzedzają 
nas w rozwoju.

Szczepański występuje jako pu­
blicysta socjologiczny 1 jako myśli 
ciel polityczny, który przygląda 
się swojemu narodowi, próbuje go 
ocenić i postawić diagnozę. W dą­
żeniu do diagnozy interesuje się 
najbardziej stanem władzy w Pol­
sce, w niej bowiem — i słusznie 
— widzi zasadniczy czynnik orga 
nizujący działalność produkcyjną 
całego społeczeństwa. Zastanawia 
się więc jak ta władza funkcjonu 
jc i jaki jest jej stosunek do oby­
watela. Ta zależność ma bowiem 
kapitalne znaczenie, zwłaszcza w 
socjalizmie, gdzie istnieje central­
ne planowanie i stan społeczeń­
stwa jest ściśle zależny od stanu 
centralnego układu kierowniczego. 
Autor wykazuje braki układu kie 
rowniczego podkreślając wszakże, 
że skutki tego są potęgowane 
przez alkoholizm, niską wydajność 
pracy oraz marnotrawstwo. Tak 
więc gdy szukamy możliwości 
przełamania sytuacji kryzysowej 
w naszym kraju, powinniśmy je 
widzieć w reformach układu wła­
dzy i w dążeniu do zmiany stosun 
ku obywatela do pracy.

Niewielka objętościowo ksią 
żeczka Szczepańskiego zawiera 
wyjątkowe bogactwo myśli, jest

Mars ma kształt owalny
W ośrodku badań kosmicz­

nych w Pasadenie odbyła ' się 
konferencja prasowa z udzia­
łem ‘ naukowców pracujących 
w ośrodku. Podćzas konferen­
cji podano do wiadomości pew 
ne szczegóły, przekazane przez 
sondę „Mariner 9“ krążącą po 
orbicie wokół Marsa. M. in. 
pozwoliły one ustalić, że Mars 
nie ma kształtu kulistego, jak 
przypuszczano, lecz owalny, ze 
zgrubieniem w strefie równi­
ka.

Pewne nieregularności zaob­
serwowane w orbicie ..Marine- 
ra 9“ uczeni są skłonni przypi­
sać koncentracjom masy wew­
nątrz planetw podobnie jak to 
bvło w wypadku lotów statków 
księżycówvch ..Apollo".

Dr Rudolf Hanel z Ośrodka 

kapitalną szkołą myślenia poli 
tycznego.

*
W sferze myśli politycznej 

znajdują się też rozważania 
Aleksandra bocheńskiego, wy­
dane zresztą w tej samej serii 
„Polemiki". Znamy Bocheńskie 
go jako autora pasjonującycn 
„Wędrówek po dziejach prze­
mysłu polskiego" oraz „Dzie­
jów głupoty w Polsce". Tym 
razem zajmuje się typową po­
stawą Polaków wobec losów 
naszego kraju i to na przestrze 
ni ostatnich 200 lat. Autor ana 
lizując postawy psychiczne roz 
mai tych warstw społeczeństwa 
polskiego podkreśla rolę spuści 
zny sarmackiej. Ta spuścizna 
zaciążyła — jego zdaniem — 
nie tylko na losach narodu w 
ciągu tych 2 wieków, ale i na 
kształcie naszej współczesno­

ści, a w szczególności na życiu 
ekonomicznym kraju.

Na początku autor wylewał ku­
beł zimnej wodj' na gorące głowy 
ludzi podnoszących pod niebiosy 
nasze osiągnięcia gospodarcze mi­
nionego ćwierćwiecza. Przyznaje 
on zresztą, że nasz rozwój w tym 
okresie był szybszy niż kiedykol­
wiek w historii, ale jednocześnie 
pokazuje, że u naszych sąsiadów 
był jeszcze szybszy. Jednocześnie 
zaś osiągnęliśmy potencjał przemy 
siu i kadry naukowo-badawczej 
uprawniający nas do znacznie 
szybszego rozwoju. Co więc stoi 
na przeszkodzie? Otóż zasadniczym 
wątkiem książki Bocheńskiego jest 
psychika naszego narodu, czynnik 
ważniejszy — jego zdaniem — od 
bazy produkcyjnej. Albowiem z 
niego wypływają ogromne straty 
zawinione przez niedbalstwo, znie 
czulicę, bądź po prostu złodziej­
stwo.

Bocheński widzi1 dwie zasad 
nicze postawy psychiczne Po­
laków. Jedna reprezentowana 
najczęściej na Górnym Śląsku 
i w Wielkopolsce wyraża się 
zasadą pracy rzetelnej i tros­
ką o ciągły i szybki postęp na 
szej gospodarki. Druga jest cal 
kowicie przeciwna i określa się 
przewagą bierności nad aktyw 
nością, samowoli nad dyscypii 
ną, rozrzutności nad dyscypli­
ną, egoizmu nad troską o do­
bro publiczne, cwaniactwa nad 
pracą rzetelną, lekceważeniem 
rozwoju gospodarczego, rozwo 
ju przemysłu i nowoczesnej te­
chniki. Często ta druga posta­
wa jest bardziej powszechna 
niż pierwsza. Dlaczego?

Bocheński próbuje odpowie­
dzieć na to pytanie analizując 
jak ewoluowaia postawa Pola­
ków wobec losów kraju, zwła­
szcza jego rozwoju gospodar­
czego, w przeszłości oraz w do 
bie obecnej. Jest to lektura 
pasjonująca.

Z rozważaniami Bocheńskie 
go kordsponuje książka pt. 
„Obywatelskie expose mło­
dy en". Co sądzi młode pokole­
nie Polaków o przyszłości, swo
jego kraju, jak ją ocenia? Pyta < 
nie niebłahe — to pokolenie i 
przecież zadecyduje o kształ­
cie tego kraju na następne dzie 
sięciolecia. Ponad trzydzieści 
instytucji i organizacji żądnych 
poznania takiej odpowiedzi 
zwróciło się do młodych — czy 
li praktycznie biorąc do 13 na 
rodu — z pytaniem: jaką prag 
nęlibyście widzieć Polskę Lu­
dową w następnym dwudziesto 
pięcioleciu i jaki wnieść swój 
własny wkład do jej rozwo­
ju? Książka zawiera wybór 
odpowiedzi. Jest to niemałej

JSIEMIONOW . , w tych dniach rozpoczyna ewakuację archiwum: dokąd i pod 
czyją ochroną — musi to pan wyjaśnić, Schellenberg pomoże 
panu, oczywiście nie bezpośrednio, lecz w sensie ogólnej 
konsultacji.

Kosmicznego Goddard koło 
Waszyngtonu oświadczył, że bu 
rze szalejące na Marsie, wyjąt 
kowo gwałtowne w tym roku, 
zdają się słabnąć, ale mogą 
potrwać jeszcze kilka tygodni. 
Huragan wzniósł tumany pyłu 
przeciętnie na wysokość 6 km, 
drobne zaś cząsteczki sięgają 
nawet 30 km.

Hanel powiedział też, że na 
zdjęciach przekazanych przez 
„Marinera 9“ można zaobserwo 
wać ślady pary wodnej nad 
„czapą" bieguna południowe­
go Marsa. Widać to wyraźnie, 
ponieważ na biegunie połud­
niowym śnieg, zawierający za­
marznięty dwutlenek węgla, 
obecnie stopniał.

Dr Bradford Smith z Uniwer 
sytetu Nowy Meksyk zwrócił 
uwagę, że na południowym bie 
gunie Marsa nie widać krate­
rów, tak licznych na powierz­
chni Księżyca. (PAP) 

wagi dokument społeczno-kul­
turalny końca lat sześćdziesią­
tych w Polsce.

Rysuje się w tych wypowiedziach 
konfrontacja poglądów pokoleń — 
tego, Które teraz jest m.one i te­
go, które nim było tuż po wojnie, 
luzie oczy wiście o poglądy na te­
mat jakości świata, który jest rze 
czywistoacią codzienną socjalizmu 
w naszym kraju. Bo ta rzeczywi­
stość jest punktem odniesienia dla 
wizji przyszłości tego kraju. Ta 
przyszłość jest dla młodego poko­
lenia zespoleniem socjalizmu z re­
wolucją naukowo-techniczną. Mło­
dzi widzą konieczność poniecha­
nia ekstensywnej drogi rozwoju, 
a więc i eliminacji z naszego ży­
cia tego co hamuje: nierówności, 
niesprawiedliwości, marnotraw­
stwa, niskiej kultury pracy i od­
poczynku itd., itp.

Młodzi autorzy piszą o tym, 
co społeczeństwo, ich zdaniem, 
winno uczynić, jak kształto­
wać swoją kulturę pracy i 
współżycia społecznego, aby 
zapewnić dynamikę rozwoju 
kraju w następnych dziesięcio 
leciach. Rysują indywidualne 
próby rozwiązywania perspek 
tywicznego współczesnych pro 
blemów świata, kraju, regio­
nu, miasta, środowiska, a na­
wet zawodu. Rozumieją ści­
sły związek między osobistą po 
stawą i pracą pojedynczego o- 
bywatela, a osiągnięciami ca­
łego narodu, jako sumy jedno­
stek (ten związek podkreślają 
wielokrotnie także Szczepański 
i Bocheński). Młodzi są kryty­
czni wobec naszej rzeczywisto 
ści.

Gdy więc z książek tych ja­
wi nam się przekonująca diag 
noża naszego społeczeństwa, 
gdy ta diagnoza znajduje pow 
szechne zrozumienie (boć prze 
cięż nie tylko u młodych) — ro 
dzi się kolejne pytanie: czego 
nam jeszcze trzeba?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Jan Szczepański — „Rozważania 
o Rzeczypospolitej". PTW, str. 145, 
zł 15. Aleksander Bocheński — 
..Rzecz o psychice narodu polskie 
go". PTW — str. 133. zł 15. „Oby­
watelskie expose młodych". Iskry, 
str. 373, zł 15.

Poziomo: 1. kierunek w sztuce eu­
ropejskiej, zwłaszcza niemieckiej w 
1. 1910 — 1925, 8. przyrząd utworzony 
z rdzenia stalowego i otaczającego 
go uzwojenia, pod wpływem prądu 
el. staje się magnesem, 9. ustalony 
zwyczaj, system, 10. czasowe zajęcie 
obcego terytorium, 14. świta, 16. szyfr, 
17. inicjały włoskiego demokraty, bo 
jownika o zjednoczenie Włoch (1807 
— 1888), 20. odstęp, pauza, 21. kult, 
chwała, 23. zarządzanie czymś, za­
rząd.

Pionowo: 1. procesy chemiczne, za­
chodzące na elektrodach podczas 
przepływu prądu, 2. bezdrzewne zbio 

j rowisko traw i ziół, 3. dawna jedno- 
• stka piechoty zaciężnej, 4. ptak błot- 
j ny z rodziny siewek, 5. rodzaj utwo- 
Iru poetyckiego, 6. lutowy solenizant, 

7. przecier owocowy, 11. łączy Swino- 
1 ujście i Ystad, 12. wielomiany i rów­

nania, 13. na głowie zwycięzcy, 15. 
S miasto na linii Kwidzyń — Malbork, 

18. państwo w Azji, 19. kapeluszowy 
materiał, 22. symbol irydu.

Pomiędzy Czytelników, którzy *•

dnia 26 listopada br. nadeślą na adres 
redakcji prawidłowe rozwiązania, roz 
losujemy 3 bony książkowe po 50 zł. 
Przy adresacie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 45.

Rozwiązanie krzyżówki nr 44

Poziomo: Ameryk, sokora, aparatu 
ra, opus, tlen, Staff, agonia, terasa, 
siodło, ambona, Adela, opis, odór, 
lansjerzy, renoma, tunika.

Pionowo: Angola, ryps, kareta, 
sztyft, kort, atonia, automobil, alka­
loidy, sidła, ferma, stoper, Odessa, 
Albert, Aurora, Safo, ozon.

Bony książkowe po 50 zł wylosowa­
li:
1. Teresa Czakajewska — Poznań, ul. 
Włodkowica 3, m. 10;
2. Leokadia Ośmiałowska — Poznań, 
ul. Niestachowska 50, m. 82;
3. Małgorzata Ratajczak — Czarnków, 
PI. Bartoszka 11.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Wśród nich była oczywiście również fotografia 
Stirlitza. Ale - po pierwsze — Stirlitz nie miał wąsów, które 
łatwo było przykleić w razie potrzeby i tak samo łatwo zdjąć 
a po drugie: fotografie pochodziły sprzed pięciu lat, a w cią­
gu pięciu wojennych lat każdy może się mocno zmienić — 
czasami nawet nie do poznania.

Himmler otrzymawszy doniesienie Muellera o* prowadzo­
nym przez niego śledztwie, zatwierdził jego propozycję, aby 
zebrać odciski palców wszystkich pracowników ich aparatu. 
Po rozmowie z Muellerem, Himmler wezwał Otto Skorzen- 
nego. Doszedł do wniosku, że walka z Bormannem wstępuje 
w ostatnią, decydująca fazę. I jeśli przy pomocy jakiegoś nie­
znanego zdrajcy z SS. Bormann otrzyma materiały kompro­
mitujące jego. Himmlera, to on z kolei, powinien przeciw­
stawić temu pojedynczemu wypadkowi druzgocący cios. Nic 
tak nie wyrównuje szans przeciwników politycznych, jak po­
siadanie informacji, o których nie wie przeciwnik. A nigdzie 
nie zgromadzono takiej ilości informacji, jak w pancernych 
sejfach archiwów NSDAP. Niech sobie Bormann używa czło­
wieka. On. Himmler będzie używał dokumentów; one są pew­
niejsze od ludzi i -po pewnym czasie straszniejsze od nich.

— Potrzebne mi jest archiwum Bormanna — . powiedział. 
Czy pan rozumie, Skorzenny, co jest mi potrzebne?

— Rozumiem.
- Jest to zadanie o wiele trudniejsze niż porwanie Mu- 

ssoliniego.
— Myślę.
- Ale czy to jest możliwe?
— Nie wiem.
- Skorzenny, taka odpowiedź mnie nie urządza. Bormann

— 135 —

Jedną ze spraw chyba naj­
powszechniej dyskutowa­
nych w okresie przedzjaz- 

dowym jest skracanie czasu pra 
cy. Wypowiada się rozmaite po­
glądy zarówno na temat tego, czy 
i jak skracać tydzień pracy jak 
i na temat tego, czy przybliżyć 
czas przechodzenia na emerytu­
rę. Szuka się też innych rozwią­
zań powiększania czasu wolne­
go. Próbując usystematyzować 
przynajmniej niektóre sprawy z 
tego zakresu, tygodnik „Perspek 
tywy‘‘ udzielił swych łamów sześ 
ciu specjalistom.

Doc. dr Jerzy Piotrowski - kie 
równik Katedry Socjologii przy 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki stwierdza:

„Jestem przeciwny obniżaniu wie 
ku emerytalnego, z wyjątkiem za- 
trudnionych w rzeczywiście trud­
nych warunkach pracy, choć i wte 
dy znacznie bardziej opłacałoby 
się poprawić te warunki".

Pogląd Swój uzasadnia m. In. 
tym, że obniżenie wieku emery­
talnego drogo kosztuje, gdyż 
przedłuża przeciętny okres po­
bierania emerytury. Poza tym 
zwraca uwagę, iż emerytura do­
piero wówczas będzie dobro­
dziejstwem. gdy jej wysokość nie 
spowoduje obniżenia poziomu ży 
cia, co obecnie zdarza się tylko 
u najniżej zarabiających.

Bernard Bielecki - ordynator 
Oddziału Chorób Wewnętrznych 
i kierownik Poradni Geriatrycz­
nej wyraża pogląd, iż z punktu 
widzenia geriatrii wszelkie sztyw 
ne kryteria dotyczące wieku 
emerytalnego są obecnie nie­
właściwe, nie uwzględniają bo­
wiem najistotniejszego elemen­
tu, jakim jest sprawność biolo­
giczna organizmu, jego zdolność 
adaptacyjna i ewentualna przy­
datność w tej samej lub w innnej 
pracy.

„Dokładna analiza wydolności 
biologicznej i przydatności do pra 
cy osób w wieku emerytalnym — 
czytamy — przeprowadzona przez 
szereg ośrodków naukowo-badaw­
czych wykazała, że nie można wie 
ku emerytalnego określać w spo­
sób sztywny. Wyzwala to bowiem 
u większości badanych rozgorycze­
nie i pogarsza ich ogólny stan po 
przejściu na emeryturę, mimo jesz 
cze dobrego stanu zdrowia.

W niektórych zawodach u wielu

Ile czasu wolnego?
pracowników stwierdza się daleko 
posunięty proces inwolucyjny już 
w 45 lub 50 roku życia. Nie mając 
pełnych uprawnień do renty inwa 
lidzkiej i długą drogę do cmeryiu- 
ry, ludzie ci nadal pracują, a nie 
mogą podołać wymogom. Rośnie 
absencja, spada wydajność pracy 
— dochodzi do blokady etatów.

Wynika stąd prosty wniosek, że 
uelastycznienie granic emerytur 
jest sprawą bardzo ważną. Grani­
ce wieku (dolne i górne) powinny 
być ustalone na podstawie dokład­
nych anali? wydolności biologicz­
nej w określonych zawodach, co 
wymaga zespolonych badań".

Doc. dr hab. Jan Malanowski 
z Instytutu Socjologii Uniwersy-

RIEGLĄ
...W

MMYi

tetu Warszawskiego twierdzi, iż 
przyjęcie zasady wolnych sobót 
wydaje się propozycją bardziej 
zadowalającą niż obniżenie wie­
ku emerytalnego.

„Blisko 4-milionowa rzesza pra­
cujących kobiet, a także trudna do 
ustalenia liczba mężczyzn — stwier 
dza docent — wykorzystuje niedzie 
lę na pracę w gospodarstwie do­
mowym. Ustanowienie wolnej so­
boty sprawi, że przynajmniej jeden 
dzień w tygodniu będzie przezna­
czony na odpoczynek".

Wszechstronna dyskusja na te­
maty powiększania czasu wolne­
go wydaje się potrzebna przede 
wszystkim po to, żeby wówczas, 
kiedy nadejdą realne możliwości 
zmniejszania czasu pracy, mieć 
już opracowany konkretny i moż 
liwie najlepszy wariant. Jedno­
cześnie nie można zapominać i 
o tym, że oprócz skracania ty­
godnia pracy albo obniżenia wie 
ku emerytalnego istnieją w na­
szej sytuacji także inne kierun­
ki zmniejszania obciążania pra­
cą. Mówi o nich w „Perspekty­
wach" dr Mieczysław Rakowski 
z Instytutu Planowania, mając na 
myśli rozwój czasooszczędnych 
usług.

10. 3. 1945 (godzina 19 minut 58)

Stirlitz wyjechał nocnym ekspresem pod szwajcarską gra­
nice, aby „przygotować okno". Podobnie jak Schellenberg, są­
dził, że normalne transportowanie księdza przez granicę mo­
że nadać sprawie niepożądanego rozgłosu, cała ta operacja 
dokonywana była przez Gestapo. A „zdemaskowanie" Schla- 
ga po tym jak wykona on swoją pracę powinno być dokona­
ne, według zamysłu Schellenberga, właśnie przez Stirlitza.

Przez wszystkie te dni, za zgodą Schellenberga, Stirlitz 
przygotowywał dla księdza „kandydatów" na spiskowców; lu­
dzi z ministerstwa spraw zagranicznych, ze sztabu „Luftwaffe." 
W tych instytucjach Stirlitz znalazł ludzi szczególnie gorliwie 
służących hitleryzmowi. Schellenbergowi bardzo spodobało 
się to, że wszyscy ci ludzie zostali kiedyś zwerbowani przez 
Gestapo jako donosiciele.

— To dobrze — powiedział - to ma dużą przyszłość.
Stirlitz popatrzył na niego pytająco.
— W tym sensie, że w ten sposób skompromitujemy na 

Zachodzie wszystkich, którzy będą szukali kontaktów poza 
nami. Tam przecież odróżniają dokładnie Gestapo od naszego 
departamentu.

W nocnym ekspresie, który różnił się od pozostałych po­
ciągów komfortem; w małym przedziale poskrzypywały praw­
dziwe skórzane rzemienie, mętnie błyszczały miedziane po­
pielnice, kelnerzy roznosili mocną kawę — w tym pociągu łą­
czącym Skandynawię ze. Szwajcarią — jeździli obecnie prawie 
wyłącznie dyplomaci.

Stirlitz zajmował miejsce 76. Miejsce nr 56 w następnym 
wagonie zajmował sinoblady profesor ze Szwecji o długim, 
trudnym do wymówienia skandynawskim nazwisku. Oni dwaj 
i pewien generał powracający ze szpitala na front włoski L/- 
li jedynymi pasażerami w dwóch wagonach międzynarodo­
wych.

Generał zajrzał do przedziału Stirlitza i zapytał:

„Likwidacja, -względnie znaczne 
ograniczenie prania domowego  ̂
znaczne obniżenie domowego goto 
wania przez rozwój stołówek i 
ułatwienie przygotowywania posił­
ków przez zakup produktów i goto 
wych dań, skrócenie czasu na za­
kupy przez szybsze rozpowszech­
nienie lodówek, rozwój opieki 
przedszkolnej, usprawnienie han­
dlu i komunikacji mogą zmniej­
szyć czas tracony nieproduktywnie 
w gospodarstwie domowym o 2 — 
3 godziny dziennie".

Na tę samą stronę tego zagad­
nienia zwraca uwagę Maria Mo- 
lek w tygodniku „Zarzewie1*, 
gdzie zajmuje się czasem tra­
conym bezproduktywnie przez 
mieszkańców wsi. Obliczono, że 
50 dni w roku zabierają rolniko­
wi czynności związane ze zby­
tem produktów i zaopatrzenie w 
środki produkcji. Zmorą I to nie 
tylko ludności wiejskiej, jest czas 
przeczekany.

^(...) czekamy, czekamy. Na spóź 
niający się pekaes, i pociąg, na 
jeszcze nie otwarty klub, na roz­
poczęcie zebrania, które miało się 
odbyć przed godziną, na prelegen­
ta i referenta, na zaproszonych 
gości, na spóźniającego się z pra­
cy męża, na sąsiadkę, która obie­
cała przynieść pożyczone żelazko 
„na godzinkę".

Uznajmy to wszystko wreszcie za 
nienormalne! Zacznijmy protesto­
wać! Nie marnujmy czasu sami i 
żądajmy od innych, by go szano­
wali. Czyż to nie pomnoży na­
szych wolnych chwil?"

Rzeczywiście, tylko zechciejmy 
zacząć działać.

LEKTOR

P.S. Jako ewenement odnotowu­
jemy duże (5X11 cm) graficzne 
ogłoszenie, które 19 bm. ukazało 
się w warszawskim „Kurierze Pol­
skim": „Chcesz — głosi ono — by 
twój telewizor został zepsuty do 
reszty? Zrób tak, jak ja i oddaj go 
do Punktu ZURiT-n nr 57 al. Woj­
ska Polskiego 41. Nieuprzejma 
obsługa prawie gwarantowana. 
Klient".
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Z Wrzesińskiego Ze Śremskiego

Chocicza, Sobiesiernia, Marzenia Przystanek kolejowy
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo

Tekstylno - Odzieżowe w Poznaniu
zawiadamia

Pracownicy poszukiwani

najlepsze kluby wiejskie
Ostatnio Komisja Konkur­

sowa działająca przy Zarzą­
dzie Powiatowym ZMW we 
Wrześni dokonała oceny prze­
biegu współzawodnictwa wiej 
skich klubów kultury powiatu 
w roku 1970. Współzawodnic-

skach: klubów działających w 
jednostkach rolnictwa uspo- । 
łecznionego, klubów zlokalizo- I 
wanych w Gromadzkich Ośrod . 
kach Kultury, oraz wiejskich I 
klubach kultury.

Najlepszym klubem, należą- 
było, w cym do pierwszej grupy, oka- 

trzech kategoriach i środowi- zal się Klub Prasy i Książki
two organizowane

Przyjaciele zwierząt
Staraniem Powiatowego Do 

mu. Kultury w Obornikach od 
było się w jego klubie przygo 
towane przez Towarzystwo O- 
pieki nad Zwierzętami spotka 
nie, poświęcone życiu zwie­
rząt i ich zwyczajom. Prelek­
cję na ten temat wygłosiła 
mgr Alina Kasprowicz. Wy­
świetlono też dwa filmy dźwię 
kowe o tej tematyce. Na za­
kończenie spotkania powoła­
no do życia koło Towarzystwa 
;w Obornikach, (bop)

POZNAŃSKA
■ Choć listopad to miesiąc 

niezbyt sprzyjający turystyce — 
wyjątkowo dużą liczbę wycieczek 
przyjmuje obecnie „Gromada". 
Gościli w Poznaniu m. In. rolni­
cy z innych województw, a także 
.uczestnicy wycieczek z ZSRR.

■ Od kilku dni amatorzy łyż­
wiarstwa korzystają już z lodowi 
ska „Bogdanka". Największy 
ruch na tafli panuje w soboty i 
niedziele; liczba łyżwiarzy sięga 
w te dni do 1 800. (w)

■ „To był najtrudniejszy 
Sprawdzian" — taki jest tytuł fil­
mu wyprodukowanego przez poz 
nańską „Polienę-Lechię" i na­
grodzonego na V Ogólnopolskim 
Poglądzie Filmów Amatorskich, 
poświęconych tematyce pow­
szechnej samoobrony. Obrazuje 
on udział jednostek ZOS w akcji 
ratowniczej płonącej rafinerii w 
Czechowicach.

■ W poznańskich sklepach 
mają się wkrótce ukazać pierw­
sze importowane telewizory przy 
stosowane do odbioru koloro­
wego programu. Będą to radziec 
kie Rubiny 401, których cenę 
ustalono na 25 tys. zł. Większość 
z nich przeznaczona zostanie 
dla świetlic, zakładów pracy, klu 
bów. Pierwsza kolorowa trans­
misja przewidziana jest na 6 
grudnia — dzień otwarcia VI 
Zjazdu PZPR. Pierwsze polskie 
telewizory tego typu mają się 
ukazać w sprzedaży prawdopo­
dobnie za rok.

„Ruch” w Chociczy Małej, któ 
ry prowadzi ożywioną działal­
ność przez organizowanie ak­
cji odczytowej TWP pn. „Mło­
de Pokolenie Polski Ludowej”, 
organizowanie występów arty­
stycznych, spotkań z ciekawy­
mi ludźmi oraz okolicznościo­
wych montaży artystycznych.

W kategorii klubów działa­
jących przy Gromadzkich O- 
środkach Kultury pierwsze ’ 
miejsce zajął Klub Rolnika w 
Sobiesierni, który wykazał się 
największą liczbą i różnorodno • 
ścią organizowanych imprez 
sportowych. Natomiast najlep­
szym klubem działającym w 
środowisku wsi indywidualnej 
okazał się klub w Marzeninie, 
który wyróżnia się szczególnie ■ 
w pracy z dziećmi.

Nie byłoby tych efektów bez 
społecznej aktywności rad klu 
bowych a w nich aktywistów 
ruchu kulturalnego. Do takich 
zaliczyć należy: Zygmunta Wi- 
wacza z Chociczy Małej, Jana 
Tobiańskiego z Marzenina oraz 
Krystynę Krystkowiak z So­
biesierni. (sop)

W Praca A a tik a
Emeryt księgowy, poszu 
kuje zajęcia */» etatu, sta­
łych prac zleconych, kie­
rownictwa biurem, zna jo 
mość spraw sądowych — 
administracyjnych i ren­
towych oraz ubezpieczeń 
PZU. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24434g
Ślusarz spawacz potrzeb­
ny. Poznań - Starołęka. 
Ul. Orląt 17. tel. 741-23.

24182S
Zatrudnię opiekunkę — 
dwoje dzieci. Zgłoszenia: 
Maria Tomczyk. Ursus k. 
Warszawy. H. Sawickiej 
4—41. K8935
Przyjmę tokarza. Urba­
nowska 5 E. 24417g

Dnia 19. 
rytowany 
Zakładu

w Drużynie
W Drużynie (pow. śremski) 

oddano do użytku wybudowa
ny w czynie społecznym przy- 

na trasie Postanek kolejowy 
znań — Leszno, 
siną a Iłówcem. 
wsi Drużyna —

pomiędzy Mo
Mieszkańcy 

Nowinki cze-
kall na ten przystanek od 
kilkunastu lat, bcwiem dojeż 
dżający do pracy i młodzież 
szkolna, musielj dochodzić do 
stacji kolejowej w Pecnie, od 
dalonej ponad 4 km. Wartość 
czynu mieszkańców oceniono 
na 700 tys. zł, a koszt budowy 
przystanku — na 1 500 tys. 
złotych. (sf)

5 x złoci jubilaci
' W leszczyńskim Ratuszu — 
w siedzibie Prezydium MRN 
odbyła się miła uroczystość 
związana z wręczeniem medali 
,,Za długoletnie pożycie mał­
żeńskie”.

Z okazji , jubileuszu — 50- 
lecia pożycia małżeńskiego 
wyróżnienie takie otrzymali: 
Marta i Konstanty Spiralscy,. 
Anna i Jan Weynowie, Maria 
i Antoni Bartkowiakowie, Jo­
anna i Józef Grodziscy oraz 
Józefa i Antoni Antoniakowie.

Aktu dekoracji medalami do 
konał przewodniczący Prezy­
dium MRN — mgr Kazimierz 
Paszek.

Jubilatom życzymy pomyśl­
ności i długich lat w zdrowiu.

(r)

Trwa alert strażacko-harcerski

„Jesień i zima bez pożaru
Niechaj nikt z mieszkańców 

wsi się nie zdziwi, jeśli w 
tych dniach odwiedzi go gru­
pa młodzieży, pragnąca doko­
nać przeglądu' budynków
mieszkalnych i 
To członkowie 
i Harcerskich 
niczych, które

gospodarczych. 
Młodzieżowych 
Drużyn Pożar- 
mają za zada-

nie wypełnić w tych dniach 
rozkaz specjalny Wojewódz­
kiej Komendy Straży Pożar­
nych i Komendy Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP. Jest to 
apel pn. Jesień i zima bez po­
żaru, zadaniem zaś członków 
wspomnianych wyżej drużyn 
jest sprawdzenie czy:

• urządzenia ogrzewczo — 
kominowe są właściwie wyko 
nane i użytkowane i nie spo­
wodują pożaru;

• zawsze dostępna jest wo­
da do celów gaśniczych.

Zadania te drużyny mają 
wykonać — w zależności od 
stanu i potrzeb swojej miej-

i zameldować o ich realizacji 
powiatowemu komendantowi 
straży pożarnych.

Dokonujący przeglądu powinni 
poinformować właściciela gospo­
darstwa o ujawnionych usterkach 
(może to być nieszczelność pie­
ców, popękane drzwiczki, niepra­
widłowo ustawione piece przenoś­
ne, a także spostrzeżenie, że wy­
noszony na zewnątrz budynku po 
piół nie jest zalewany wodą czy 
zasypany ziemią), wskazać na gro 
żące niebezpieczeństwo i nakłonić 
do usiińięcia usterek.

Jeśli chodzi natomiast o skontro 
lowanie zbiorników przeciwpoża­
rowych, do zadań drużyn należy 
w miarę potrzeby naprawa umoc­
nień brzegów stawów natural­
nych, pomoc w czynach społecz­
nych przy budowie sztucznych 
zbiorników, stwierdzenie, czy z 
istniejących nie jest na zimę wy­
puszczana woda, wyszukanie no­
wych źródeł zaopatrzenia w wo­
dę, sprawdzenie sieci hydrantów, 
itp.

Ta pożarniczo — harcerska 
akcja powinna przyczynić się 
do spadku wciąż niepokojącej

scowości — do 28 listopad.! br. liczby pożarów, (zd)

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie szlifierz szkła — wy­
rób luster. Poznań, ul. O-
polska 39 m. 4. 24168g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka, w godzinach 
przedpołudniowych. Osie­
dle Wielkiego Pażdzierni-
ka 13k m. 159. 24231g
Dozorca wraz z paleniem 
w c. o„ potrzebny. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24284g.
Przyjmę dozorstwo. waru 
nek mieszkanie. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24342g.
Panienkę ze wsi, zatrud­
nię jako pomoc domowa. 
Umożliwię kursy. Przyby 
szewskiego 66 m. 6.

24374g

XI. 1971 r. zmarł w wieku 76 lat eme- 
i wielce zasłużony pracownik naszego

JAN ZIELIŃSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21. XI.
1971 r. o godz. 14 na cmentarzu na Winiarach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Załoga
Zakładu Remontowo - Montażowego Przemysłu 
Mleczarskiego w Poznaniu, ul. Krauthofera 22.

K9097

tDnia 19 listopada 1971 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 58. namaszczony Olejami św. 
mój najdroższy mąż. tatuś, dziadek i teść, śp.

MARIAN SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 

bm. o godz. 14 na cmentarzu komunalnym Mi- 
łostowo - Główna.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, synowe i wnuki

Poznań - Antoninek. Mścibora 40. 24644g

Krawcowa do szycia kon­
fekcji potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24430g.
Fryzjerka damsko-męska, 
potrzebna. Umińskiego 25. 
______________________ 24305g 
Starsza panią do 10-mle- 
sięcznego dziecka, przyj­
mę. Rutkowskiego 43b m.
5. 24372g
Rusycysta, polonistka — 
nauczają. 599-64 (popołud-
nie). 24350g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

21426g

■*' Kupno «Sprzeda/
Kupię magnetofon Szma­
ragd. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24250g

Perlak — automat do ka-
szy perłowej kupię.
Franciszek Ratajczak Sro 
da Wlkp., Niedziałkow­
skiego 25. 24171g

Płaszcze, budrysówki, ska 
fandry z lisem — kupisz w 
Zakładzie Krawieckim — 
Poznań, Stalingradzka 31. 

24429g
Spawarkę transformatoro 
wą 350 W, zgrzewarkę 
punktową do 2 mm, zgrze 
warkę do folii 1000 W — 
sprzedam korzystnie. Ra- 
dojewo, ul. Lipowa 3, po-
wiat Poznań. 23305gpr

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę-, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

24314g

W dniu 19 listopada 1971 r. zmarł tragicznie 
w Łodzi nasz najukochańszy syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 20

kapral Wojska Polskiego

MAREK RADUŁA
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­

rzu wojskowym, w dniu 23 listopada 1971 r. o go­
dzinie 14 na Osiedlu Warszawskim,

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

Poznań. Michała 39b m. 6. 24664g

tW dniu 19 listopada 1971 r. zmarła w wieku 
lat 75 nasza ukochana matka, teściowa i bab­

cia

STANISŁAWA KOSA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. XI. 1971 roku 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają
córka, syn, synowa i wnuki

Poznań, Matejki 40/11. 24650g

wszystkich odbiorców, że od dnia 29 bm. 
Magazyn Odzieży Roboczej .w Poznaniu, 

przy ulicy Bojanowskiej nr 8

z

Z

zostanie zamknięty
powodu rozpoczynającej się inwentaryzacji.

uwagi na to prosimy wszystkich zaintereso-
wanych o dokonanie odpowiednich zakupów — 
gwarantujących pokrycie potrzeb do końca 

bieżącego roku.
K9655

Grzejniki centralnego o- 
grzewania — wykonuje 
Poznań - Starołęka, ul. 
Orląt 17, tel. 741-23.

23206g
Wzmacniacz - Stereo 15 
W, adapter Philips, ko-
lumny 
631-38, od 16.

sprzedam. Tel.
24194g

Sprzedam sukę doskonałą 
rasy bokser pręgowany. 
Oferty: Woźna 16 m. 8, 
w dniach 26 do 28. X.

24199g
Sprzedam futro męskie, 
kołnierz karakułowy, po­
szycie marengo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24198g._________________  
Sprzedam 4 piece kaflo­
we 1 wannę żeliwną 1,70 
m. Marszałkowska 17.

24206g
Sprzedam futro piżmow­
ce brzuszki. Tel. 453-60, 
godz. 14—15. 24200g
Wapno hydratyzowane, 
gips, kredę, smołę, lepik, 
karbolineum, zaprawę sza 
motową, zasuwy komino­
we, płyty suprema — po­
leca Składnica. Poznań,
Głogowska 180.
Sprzedam MZ 250.
znań, 
m. 1.

24210g

Ściegiennego
Po- 

78
24213g

Szynszyle odmiany stan­
dard — ciemne, sprzedam. 
Poznań - Smochowice. ul.
Mazurska 14. 24224g
Sprzedam piec do c. o. 
Poznań — Dąbrowskiego 
9/11 m. 1. 24254g
Okazyjnie sprzedam futro 
nowe, popiel, łapki kara­
kułowe, rozmiar średnie, 
długie. Tel. 423-28. 24294g
Sprzedam szafę 2-drzwio-
wą, 
lik, 
14.
22 m. 5.

kanapotapczan, sto- 
żyrandol, telewizor 
Osiedle Jagiellońskie

24296g
Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, ' kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar­
bolineum. zasuwy komi­
nowe, płyty „Suprema”, 
poleca: Składnica — Po­
znań, Jeżycka 13. 24157g
Paproć preparowana oraz 
kwiaty sztuczne w wiel­
kim wyborze poleca S. 
Nowicki, Gniezno, Matej-
ki 6. 24162g
Sprzedam szafę kombino­
waną. Strzałowa 6 — sto-
larnia. 24343g
Sprzedam maszyny do szy 
cia: damską i męską oraz 
pierzyny po dezynfekcji. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24346g.
Futro łapki karakułowe, 
nowe, czarne sprzedam. 
Tel. 406-53. 24418g
Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Poznań, ul. Szama­
rzewskiego 14 (cukiernia). 

24425g
Magnetofon (Sonet Duo- 
Tesla), stan bardzo dobry 
sprzedam. Cena 4.000 zł. 
Poznańska 50 m. 15, godz.
15—18. 24363g
Sprzedam silnik 223, pro­
dukcji 1971. Poznań, Szy­
dłowska 16, 24189g
Piękny fikus sprzedam. 
Oferty „Prasa’’, Grun­
waldzka 19 dla 23548g.

Samochody
Sprzedam Octavię po ka­
pitalnym remoncie. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24119g.
Fiat 600 D sprzedam.
Tel. 671-346, godz. 18—19.

24454g
Sprzedam Lublina po ka­
pitalnym remoncie lub 
zamienię na Warszawę. 
Poznań, ul. Woźna 21 m. 4. 

24420g
Sprzedam Moskwicza 408. 
Cena 77.000. Wiadomość —
tel. 210-05. 24181g
Sprzedam Warszawę 223. 
Parking Dworzec Zachod-
ni. 24377g
Sprzedam Wartburga 353, 
biały, stan idealny, Tel. 
67-01-58 po 16. 24178g
Sprzedam samochód DKW 
kabriolet, karoseria bla­
szana, silnik po kapital­
nym remoncie. Przyczepę 
ciągnikową 5-tonową oraz 
platformę 3-tonową. Zgło 
szenia godz. 16—18. Woż­
niak, ul. Wawrzyńca 23.
tylne podwórze. 24241g
Kupię Wartburga typ 
przejściowy. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24238g.

Instytut Gospodarki Komunalnej Oddział w Poznania 
— ul. Drzymały 24 — zatrudni

DWÓCH INŻYNIERÓW, względnie MGR. - 
INŻYNIERÓW SANITARNYCH ze specjalno­
ścią wodociągi i kanalizacja lub technologii 
wody i ścieków.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K8977

Sprzedam Trabanta 601 — 
biały. Oglądać w niedzie­
lę Świerczewskiego 134 E 
m. 1. 24291g
Trabanta 601 — okazyjnie 
sprzedam. Kórnicka 26c 
m. 8. 24301g
Sprzedam Zastawę. Tel.
572-11, wewn. 520. 24312g
Okazja, Ford Consul. ro­
cznik 1963, sprzedam —*
59.000 zł. Stachowiak, Po­
znań, Głogowska 84 m. 43,
oficyna. 24325g
Syrenę PKO nową, sprze 
dam. Tel. 318-46, godz. 
16—18. 24329g

Sprzedam „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań, Dąbrowskiego 333. 
____________ 24255g
Skodę Spartak okazyjnie 
spraedam. Cieszyńska 26. 

i 24259g

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul.
Wilczak 45/7 — zatrudni:
— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA z uprawnieniami 

budowlanymi w zakresie projektowania robót in­
żynieryjno - sanitarnych;

— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA do kierowania 
robotami inżynieryjno - sanitarnymi — pożądane 
uprawnienia budowlane;

— ŚLUSARZA na czołówkę warsztatową z upraw­
nieniami spawacza;

— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO;
— POMOCNIKA PALACZA,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do 

prac wiertniczych w terenie.
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro-

wym Centralnego Urzędu Geologii.
Fabryka Aparatury

K9059
Urządzeń Komunalnych

„POWOGAZ" w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 — za­
trudni zaraz —

TOKARZY WYKWALIFIKOWANYCH (praca 
w akordzie).

Zgłoszenia kandydatów: Poznań, ulica Janickiego
nr 23/25. K9064

Sprzedam Warszawę, no­
wy typ lub zamienię na 
Volkswagena albo na 
mniejszy czterosuwowy. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24357g.
Volkswagen furgon 1500, 
1965 r., sprzedam. Poznań, 
Piękna 64, od 16. 24388g
Sprzedam Syrenę 104 no­
wą, wygrana PKO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24407g.
Sprzedam „Syrenę 104” — 
premia PKO. Poznań, tel.
553-54. 24416g
Sprzedam Syrenę 104, pre 
mia PKO. Wiadomość: Po 
znań. Słoneczna 19. 24472g

lokale

„Spolem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz następujących pracowników:

— AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY
przy ul. Saperskiej 33,

— AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY
przy ul. Dożynkowej 9,

— AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY
przy ul. Krośnieńskiej 25,

— AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY
przy ul. Przemysłowej 51,

— AGENTA na SKLEP WARZYWNICZY « 
przy ul. Dzierżyńskiego 314,

— AGENTA na SKLEP SPOŻYWCZY
przy ul. Przemysłowej 45,

— AGENTA na KIOSK SPOŻYWCZY 
przy ul. Rakoniewickiej - Górczyn, 

— AGENTA na KIOSK SPOŻYWCZY 
przy ul. Wykopy 8.

Wymagane wykształcenie — podstawowe plus kil­
kuletnia praktyka w handlu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
„Społem” Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 40, III piętro, pokój 301.

, K9093

Wynajmę pokój 2-osobo- 
wy, centralne ogrzewanie.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 24211g.

Grun­

Dwąj doktoranci UAM — 
poszukują wygodnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24212g
Pracująca ucząca się
poszukuje pokoju w śród 
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24219g.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu hut­
niczego — zatrudni natychmiast
Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototypowy
P1MR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K8969
— 2 PALACZY C. O. na cały etat,
— HYDRAULIKA na pół etatu,
— PRACOWNIKA na stanowisko dozorcy do Maga­

zynu przy ul. Browarnej (Antoninek) — oraz
— 10 SPRZEDAWCÓW na pół etatu — 
zatrudni zaraz Powszechny Dom Towarowy Poznań, 
u). Mielżyńskiego 14.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych 
PDT, ul. Mielżyńskiego 14, pokój nr 9, I ptr., telefon
581-01, w. 15 lub 589-81. K9016
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — Za-
kk.d Robót Zmechanizowanych w Poznaniu za-

Wynajmę pokój, c. o., ła­
zienka — małżeństwu bez 
dzietnemu. Płatne pół ro­
ku z góry. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24228g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju do 2 lat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24246g.

Wynajmę pokój dwuoso­
bowy, c. o. Zgoda 30 B.

24295g
Dwom panom pokój wy­
najmę. Dębiec, Jaśmino-
wa 6 m. 1. 24298g
Panienki pracujące, poszu
kują pokoju dwuosobo-
wego. Tel. 333-13. 24128g
Poszukuję mieszkania spół 
dzielczego lub własnościo 
wego 2—3 pokoje z wygo­
dami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24317g.
Poszukuję niekrępującego 
pokoju w śródmieściu. Za 
płacę za rok z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24364g.
Panom lub paniom pokój 
wynajmę. Poznań, ul. Bo 
haterów Westerplatte 59 
m. 1. 24362g
Ucznia lub studenta — na 
wspólny pokój przyjmę. 
Dąbrowskiego 46 m. 9, go 
dżina 17—20. 24373g
Komfortowe 
M-2 pokój, 
zienka, c. o., 
Wierzbakiem 
na większe 
samodzielne.

mieszkanie 
kuchnia, ła- 
II ptr„ Nad 
— zamienię 
komfortowe 

Oferty „Pra
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24365g.
Kulturalny, na stanowi­
sku, poszukuje ciepłego, 
słonecznego pokoju z uży 
walnością kuchni i łazien 
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23143g,
Poszukuję mieszkania naj 
chętniej samodzielnego. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23280g.
Zamienię samodzielne, sło 
neczne mieszkanie (cen­
trum Wildy) pokój z ku­
chnią, z dozorstwem — 
na równorzędne bez do- 
zorstwa. - Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24641g
Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego — 
możliwie w centrum. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24402g.
Paniom pokój wynajmę. 
Ul. Skalna 25, Górczyn. 

24400g

Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu 
dowę domku jednorodzin 
nego. Krzywiń, pow. Ko­
ścian, Mostowa 4. 1889p
Sprzedam połow’ę domu 
bliźniaczego z ziemią i o- 
grodem 2 ha, Rosko, pow. 
Czarnków. Informacje — 
Poznań, tel. 207-87. 24427g
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trudni zaraz na terenie województwa wrocławskiego, 
poznańskiego i opolskiego:

— OPERATORÓW na koparki,
— OPERATORÓW na spycharki.

Wymagane uprawnienia na wymieniony sprzęt.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Noclegi zapewniamy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne kierować pod adresem 

Zakładu Robót Zmechanizowanych w Poznaniu, ul. 
Druskienicka, tel. 435-26.

Dojazd autobusem w kierunku Podolan (autobus
nr 60 i 68). K8975

PKS Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (dwo­
rzec autobusowy) — zatrudni zaraz:

— 2 PALACZY C. O. z uprawnieniami
— wykształcenie podstawowe

— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO
— wykształcenie podstawowe.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje prawo do bez-

2.
3.

płatnych biletów na przejazd autobusami PKS 
do pracy i z powrotem.
50 proc, zniżki na autobusy PKS.
Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­
ników i rodziny oraz inne świadczenia zgodnie 
z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 
Spraw Osobowych WP PKS Oddz. I w Poznaniu, ul.
Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, wyłą­
czony, 6-izbowy, dom gos 
podarczy, ogród 1.750 m1, 
5 izb wolnych zaraz. Gnie 
zno, ul. Matejki 13.

24176g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą w Swarzędzu o po­
wierzchni 1 ha. Tel. Swa-
rzędz 261. 24220g

Sprzedam dom dwurodzin 
ny, centralne ogrzewanie, 
woda, kanalizacja, ogród 
zabudowania miasta, pow. 
Koło. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24223g.

Kupię wyłączoną garso­
nierę lub pokój z kuch­
nią, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24247g.
Willa wolnym mieszka­
niem, także parcelę oka­
zyjnie sprzedam. Krawiec 
— Poznań, Garbaty 53.

24154g

Spiesznie wydzierżawię 
farbiarnię i pralnię che­
miczną w powiatowym 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24159g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny w stanie surowym 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, ul. Zerkowska 4. 

14659g

Sprzedam dom. Września, 
ul. Grunwaldzka 4. 24328g
Sprzedam 6,5 ha lub po­
łowę, przy jeziorze, nada 
je się na ogrodnictwo, ko 
munikacja miejska. Cze­
sława Woźniak, Poznań 
13, Piątkowo, Lipowa 12. 

24333g
Sprzedam działkę */» ha 
przy szosie w Uściskowie, 
pow. Oborniki Wlkp. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24345g.
Sprzedam działkę budów 
laną 800 mł w Poznaniu - 
Plewiska, uzbrojoną, część 
materiałów budowlanych. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24414g.
Sprzedam segment budyń 
ku bliźniaczego, stan su­
rowy, zamknięty, cały 
podpiwniczony. Piątkowo 
orzy granicy Poznania. 
Komunikacja dogodna. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ką 19 dla 24183g.

AB 
Nr 277 (8630)

K8996

& Różne
Przepisuję na maszynie 
wszelkie prace. Zgłoszenia 
poniedziałek, sobota godz.
16—18 Piosik Poznań,
Łozowa 34 m. 82, wieżo­
wiec. 23316gpr
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, przywracanie 
podłogom z desek natural 
nego koloru drewna, kon­
serwacja chemolakiem. — 
Zgłoszenia telefoniczne — 
592-69, godz. 10—18. 24621g
Oddam w dzierżawę plac 
pod budowę garaży (Wi- 
niary). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24144gpr.
Wykonuję szybko pracę 
w zakresie blacharstwa 
samochodowego dla sek­
tora państwowego i pry­
watnego. Warsztat bla­
charski, Nowacki, Roga- 
linek, Północna 2. 24331g
Zakład blacharsko-dekar- 
ski poleca usługi w za­
kresie napraw bieżących 
oraz kapitalnych remon­
tów. Zlecenia kierować: 
Eugeniusz Śliwiński, Po­
znań, ul. Rybaki 21 m. 13. 
____  24347g
Wykonam prace budowla 
ne wewnątrz budynku — 
tynki, posadzki oraz wszel 
kie wykładziny. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24230g.

1$ Matrymonialne
Technik mechanik, kawa 
ler, lat 25, wysoki, kultu­
ralny, z Poznania, pozna 
odpowiednią panią w ce­
lu matrymonialnym. O- 
ferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24251g.

Rozwiedziona bez winy, 
lat 28, wysoka, przystoj­
na, 4-letnią córeczką, wła 
sna nieruchomość, pozna 
uczciwego, kulturalnego, 
przystojnego, dobrze sy­
tuowanego pana, bez na­
łogów, do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24280g.

Rozwiedziony pozna pa­
nią do lat 40 z gospodar­
stwem rolnym. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24136g.
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Z ekizji Dnia Nauczyciela

Odznaczenia wykładowców 
WSWF i nauczycieli WF

Z okazji Dnia Nauczyciela odby 
ło się w piątek spotkanie kierowni­
ctwa GKKFiT z przedstawicielami 
wielotysięcznej rzeszy pracowni­

ków Wyższych Szkól Wychowania 
Fizycznego, nauczycieli WF i tre­

nerów.
Pracownicy Wyższych Szkół Wy­

chowania Fizycznego udekorowani 
zostali odznaczeniami państwowy­
mi, przyznanymi im przez Radę 
Państwa na wniosek GKKFiT. 
krzyże Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Zofia No 
żyńska (WSWF Poznań) i Stani­
sław Grochmal (WSWF Kraków). 
Cztery osoby udekorowane zosta­
ły Złotymi Krzyżami Zasługi, a jed 
na — Srebrnym. Ponadto 22 osoby 
wyróżniono odznakami ..Zasłużony 
Działacz Kultury Fizycznej”.

1 liga piłkarska

Pogoń - Górnik (Z.) 0:1
W meczu piłkarskim o mistrzo­

stwo I ligi szczecińska Pogoń orzę 
grala z Górnikiem Zabrze 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył Lubański w 54 
minucie. Widzów ok. 5 tys.

Piłkarze wiejscy 
na półmetku

Dużą popularnością na wsi lesz­
czyńskiej cieszą się długofalowe 
rozgrywki w piłce nożnej, ręcznej 
i siatkowej oraz w tenisie stoło­
wym i szachach prowadzone 
przez Powiatowe Zrzeszenie LZS 
w Lesznie.

Ostatnio przeprowadzono weryfi 
kację spotkań piłkarskich w kla­
sie ,,D” i „W”.

W klasie ,,D” na półmetku pro 
■wadzi Osieczna — 9 pkt. przed 
Lubonią — 8 pkt. i Łoniewem — 
B pkt.

Z dorobkiem 8 pkt. Włoszakowi 
ce przewodzą pierwszej grupie w 
klasie ,,W”. Na drugim miejscu z 
tą samą ilością punktów znajdują 
się Długie Stare, a na trzecim La 
socice — 6 pkt.

W grupie drugiej tej klasy na 
czele znajduje się Swierczyna — 
7 pkt. przed Kaczkowem — 6 pkt. 
i Grodziskiem — 5 pkt. (R)

Wielkopolscy wioślarze po sezonie 71
Boks

Chociaż do końca 1971 roku po’zostało jeszcze sporo czasu, wiel­
kopolscy wioślarze już kilka tygodni temu, bo w październiku za­
kończyli tegoroczny sezon. Obecn ie w salach i na basenach przy­
gotowują się do przyszłorocznych regat.
Sezon sportowy 1971 roku nie 

był dla wielkopolskiego wioślar­
stwa tak pomyślny jak poprzed­
nio. Reprezentanci województwa 
poznańskiego zaliczyli co prawda 
na swoje konto kilka cennych 
sukcesów, ale z uwagi na pozy­
cję. jaka zajmowali dotychczas w 
kraju nie jest ich zbyt wiele. W 
mistrzostwach Polski seniorów 
1971 roku, najlepiej wynadla czwór 
ka podwójna kobiet, która zdoby­
ła tytuł wicemistrza Polski. W re­
gatach tych startowała ona w skła

KTDH?
Niedziela. 21 listopada
Godz. 9 Ogólnopolskie .zawody 

kręglarskie ognisk
TKKF. Kręgielnia Ener 
getyka przy al. Rey­
monta.

” 9.30 Ogólnopolskie zawody
płetwonurków o „Sre­
brną Płetwę”. Basen 
pływacki przy ul. 
Chwiałkowskiego.

" 10 Finałowe spotkania VII
turnieju „Koziołków” w 
piłce ręcznej kobiet. Sa 
la przy ul. Marceliń- 
skiej.

” ” Energetyk — MKS Pra-
ga-Warszawa. Mecz siat 
karek o mistrzostwo II 
ligi. Sala przy ul. Mar- 
celińskiej.

’’ 11 Posnania — Astra Kro­
toszyn. Mecz w klasie 
międzywojewódzkiej siat 
karzy. Sala przy ul. Ma 
tejki.

” ” Olimpia — Budowlani.
Mecz bokserski ligi ju­
niorów w sali przy ul. 
Promienistej.

” 16 Warta — Stal Ostrów.
Mecz koszykarzy o mis­
trzostwo II ligi. Sala 
przy ul. Saperskiej.

” ” Olimpia Poznań —
Znicz Pruszków. Mecz 
o mistrzostwo koszyka- 
rek. Sala przy ul. Swier 
czewskiego.

” 18 Olimnia Poznań — Po­
goń Wschowa. Mecz ko 
szykarzy o awans do 
II ligi. Sala przy ul. 
Świerczewskiego. 

dzie: Kubś. Mielcarska (KW 04). 
Biskup i Muller (AZS). Ponadto 
na tych samych zawodach brązo­
wy medal wywalczyła czwórka bez 
sternika mężczyzn z poznańskiego 
AZS-u, zaś czwarte miejsca zaję­
ły: dwójka podwójna kobiet (KW 
04). ósemka kobiet (Tryton) oraz 
czwórka podwójna meżczvzn (P^s 
nania i Trytony W sumie okręg 
nasz zajał na MP czwarte miej­
sce za Bydgoszczą. Warszawa i 
Krakowem.

Znacznie leniej wvnadli nasi 
ml dzi wioślarze, zwłaszcza na II 
Ogó’nopolskie1 Spartakiadzie Mło 
dzieży. Dwójka bez sternika Wo- 
roszvło — Dzmrla (AZS) zdobyła 
zł-ty medal. Warto tu 'dodać, że 
w tym samvm biegu drugie miej­
sce zajęła rówmeż osada AZS-u 
Poznań. W jedynkach Svbilski z 
Posnanii bvł druai, W sumie wio 
śiarze zajęli zdecydowanie- oierw 
sze miejsce na 11 s*artujacvch o- 
kręgów. G rzei nafomiast mwip- 
dlc się dz'ewczetom i tutaj nasz 
okręg znalazł się na siódmym 
miejscu, a w łącznej klasyfikacji 
na czwartej pozycji za Bydgosz­
czą. Warszawa i Szczecinem. W 
mistrzostwach młodzików PZIW 
równkż doskonale spisali sie chłoń 
cy. z których Rakowski i Włażlak 
z Polonii Poznań zajęli w dwój­
kach podwójnych pierwsze miej­
sce. Niestety i w t.vch zawodach 
nie popisały sie dziewczęta i o- 
kreg znalazł się na czwartej po­
zycji.

Poznański Okręgowy Związek 
Towarzystw Wioślarskich zrzesza 
7 klubów. Sa to z Poznanią: AZS. 
KW 04. Tryton. Polonia i Posna­
nia. KTW Kalisz oraz MOS Wą­
growiec. Ten ostatni istnieje prak 
tycznie tylko na pacierze i leżeli 
władze terenowe nie zdęcvduia 
sie pomóc wagrowieckiej młodzie 
ży chcącej uprawiać wioślarstwo 
to ulegnie on całkowitej likwida­
cji.

Kiedy spojrzy sie na manę wo­
jewództwa poznańskiego nie trud 
no dostrzec nieprawidłowości w 
rozmieszczeniu ośrodków wioślar­
skich w Wielkopolsce. Praktycz­
nie biorac jest ich dwa w Pozna­
niu i Kaliszu . a przecież akwe­
nów w naszym województwie nie 
brakuje. Wiele talentów wioślar­
skich można bv na newno znaleźć 
w rejonie Konińskiego Zagłębia 
Węglowego, gdzie istnieją prze­
cież świetne warunki wodne dla 
rozwoju tej dvscvplinv sportu. 
Warto tu dodać że Federacją Snor 
towa ,,Górnik” nie posiada ani 
jednego klubu wioślarskiego w 
Polsce i sądzimy, że na organiza­

cję takiej jednostki w Koninie 
znalazłyby się pieniądze. Kolejna 
biała plama to cały północny re 
jon Wielkopolski, gdzie przecież 
jest wiele jezior. Dlatego też 
POZIW w swoich planach rozwo­
jowych zakłada daleko idącą intęp 
syfikację i rozwój klubów wioślar 
skich w województwie poznań­
skim. W związku z tym organizo­
wany jest obecnie kurs instruk­
torów wioślarstwa, na który uczę 
szczać będzie ponad 40 osób.

Pomocy ze strony władz admini 
stracyjnych i sportowych potrzebu 
ja również istniejące już kluby. 
Szczególnie kiepska sytuacja wy 
tworzyła się w Kaliszu, gdzie no 
pracach melioracyjnych i regu­
lacyjnych na rzece Prcśnie wiośla 
rze z KTW praktycznie ' rzecz bio 
rąc nie maja gdzie trenować. Trze 
ba również pomyśleć o poprawie 
bazy, jaka dysponują kluby poz 
nańskie. Katastrofalnie wvglada 
sprawa przystani AZS-u. Od wie 
lu lat już mówi sie i nisze o bu 
dowie nowego ośrodka wodneffo 
dla tego klubu, którego tradycje 
wioślarskie sa bardzo bogate

MACIEJ STABROWSKI

Do Teheranu wyjechała 6-osobo 
wa ekipa naszych najlepszych za­
paśników w stylu wolnym, która 
w dniach 23 — 26 bm. startować 
będzie w V międzynarodowym 
turnieju. Udział w imprezie zapo­
wiedzieli' reprezentanci 22 krajów. 
W drużynie polskiej znalazło się 
dwóch zapaśników poznańskiego 
Grunwaldu: Włodzimierz Cieślak 
i Paweł Kurczewski.

Program zimowych igrzysk

We Wronkach 
na odbudowę Zamku 
W dniu dzisiejszym o godz. 13 

rozegrany zostanie na boisku we 
Wronkach mecz towarzyski po­
między drużynami Budowlanych 
z Poznania i Błękitnych — Wron­
ki. Dochód z imprezy przeznacza­
ją organizatorzy na fundusz od­
budowy Zamku w Warszawie.

Piłkarze Warty rozegrają w 
tym samym dniu towarzyski mecz 
w Szamotułach z miejscową Spar 
tą, zespołem ligi okręgowej. (x)

Polska-Anglia 16:6
Rozegrane w piątek wieczorem w hali warszawskiej Gwardii spoi^ 

kanie bokserskie Polska — Anglia zakończyło sję zwycięstwem Po­
laków 16:6
Wyniki meczu: . ,
W papierowa: Ęechowski (P) 

Dokonał jednogłośnie na ounkty 
Abramsa (A). ,

Musza: Błaż.yński (P) przegrał 
1:2 z Cowdellem (A).

Kogucia: Krampa (P) wygra) 
jednogłośnie na ounkty z Jenkin- 
sem (A).

Piórkowa: Tomczyk (P) wypunk­
tował wysoko Pintera (A).

Lekka: J. Żeleźniak (P) Dokonał 
Burtona (A).

Lekkopółśrednia: Dubisz (P) orze 
grał jednogłośnie na ounkty z 
Wallerem (A).

Półśrednia: Sobczak (P) zwycię­
żył Hope’a (A).

Lekkośrednia: Kowalski (P) orze 
grał stosunkiem głosów 1:2 z 
Whitehornem (A)

Średnia: Stachurski (P) wygrał 
z Minterem (A).

Półciężka: Gortat (P) zwvcieżvł 
stosunkiem głosów 2:1 Banha- 
ma (A).

Ciężka: TreUa (P) znokautował w 
II starciu Mccanna (A), (ot) 

olimpijskich 1972 w Sapporo (od 
3 do 13 lutego) obejmuje 36 kon­
kurencji.

Na międzynarodowych zawo­
dach w łyżwiarstwie figurowym o 
puchar „Błękitnego Ostrza” w 
Karl-Marx-Stadt w jeżdzie dowol 
nej 5 pierwszych miejsc zajęli za 
wodnicy NRD. Najlepszym z łyż­
wiarzy zagranicznych okazał się 
nasz reprezentant — Jacek Ta- 
scher, plasując się na szóstej po­
zycji.

Mecz bokserski Polski z Anglią, 
rozegrany w Warszawie, a wygra 
ny przez naszą reprezentację, był 
157 spotkaniem międzynarodowym 
w historii polskiego boksu.

Polski Komitet Olimpijski za­
twierdził skład kadry olimpij­
skiej. Znalazło się w niej 286 
osób (234 zawodników i 52 zawod­
niczki), reprezentujących 16 indy­
widualnych dyscyplin sportu. Naj 
pokaźniejszą grupę stanowią w 
kadrze lekkoatleci (58 osób), szer 
mierze i bokserzy po 21, wioślarze 
20, podnoszenie ciężarów 15, w ka 
jakarstwie klasycznym, zapasach 
w stylu klasycznym i kolarstwie 
szoSowym po 14. Przyszli repre­
zentanci rekrutują się z Warsza­
wy — 99, Katowic — 31, Poznania 
— 22, Bydgoszczy — 19, Gdańska 
— 18, Krakowa — 13.

VII ogólnopolski
turniej kobiet

W Poznaniu rozpoczął się wczrw 
rai VII ogólnopolski turniej w pił­
ce ręcznej kobiet, na starcie któ­
rego stanęły dwie reprezentacje 
Polski — młodzieżowa i juniorek 
zespoły *1 ligi — Ruch Chorzów. 
Otmęt Krapkowice i Przemysław 
Poznań z oraz Snarta Gniezno 1 
Energetyk Poznań.

W pierwszym dniu rozegrano 7 
spotkań. Bardzo dobrze spisała się. 
reprezentacja juniorek Polski, któ 
ra zremisowała z reprezentacja mło 
dzieżowa Polski 8:8. uzyskując 
taki sam wynik z I ligowym Prze­
mysławem Poznań. Bardzo zacięty 
mecz stoczyły Ruch Chorzów i 
Otmęt Krapkowice. Również i to 
spotkanie zakończyło sie wyni­
kiem remisowym 8:8. W pozosta­
łych meczach padłv następujące 
wyniki. Reprezentacja młodzieżo­
wa Polski — Sparta Gniezno 7:2 
(5:0) Przemysław Poznań Energe­
tyk Poznań 12:4 (8:1). Ruch Cho­
rzów — Sparta Gniezno 14:3 (6:0). 
Otmęt Krapkowice — Energetyk 
Poznań 21:8 (9:3). (ot)

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ
Anilana (Łódź) — Stal (Mielec) 

20:9 (8:4)
Lechią (Gdańsk) — Sparta (Kat.) 

17:17 (8:9)

Oborniccy wędkarze 
schowali kije

Sekcja PZW przy Zakładach 
Mięsnych w Obornikach urządzi­
ła ostatnią w bieżącym sezonie 
wycieczkę połączoną z konkurso­
wym wędkowaniem. Zawody ro­
zegrano nad rzeką Wartą w Zato 
miu Starym. Zwycięstwo przypa- 
dio w udziale Edmundowi Bana­
siowi, który przedstawił do wa­
gi szczupaka 3,4 kg; II miejsce 
zdobył K. Grenda, a III — T. 
Frąckowiak.

Słowa uznania należą się tu dy­
rekcji i radzie zakładowej obor­
nickich Zakładów Mięsnych za po 
moc udzielaną sekcji wędkarskiej. 
W tym roku wspólnym wysiłkiem 
zorganizowano kilka podobnych 
imprez o charakterze wypoczynko 
wo-rekreacyjnym. (bop)

LISTOPAD 
21

Niedzielo 
22 

Poniedziołek

Wiesława

Cecylii

Słońce: 7.23—15.53

; teathy -
W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

NOWY — g. 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g. 19 „Tannhauser”.
OPERETKA — g. 15 i 19 „My 

chcemy tańczyć”.
MARCINEK — g. 11 „Julija”, 

g. 17 „Tymoteusz ma isterklepka”.
W poniedziałek teatry nieczyn­

ne.

W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA 

GNIEZNO: ..Powrót Odysa”. 
KALISZ; „Śluby panieńskie”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik:' „Próba 

terroru”; Noteć: „Modemojselle”. 
pniedz. „Szerokość geograficzna 
zero”.

CZARNKÓW: „Południk zero” i 
pcniedz. nieczynne.

GOSTYŃ; „Nowa misja korsa­
rza”. poniedz. nieczynne.

JAROCIN: ,,Okruchy życia”.
KALISZ Kosmos: „Cyrk stra­

ceńców”. Oaza: .Beatrice Cenci”; 
Stylowe: „Kot i mysz”.

KĘPNO: „Dziewczyna z pistole­
tem”. poniedz. n eczynne.

KŁODAWA: „Wyzwolenie”, po­
niedziałek. nieczynne.

KOŁO: „Motodrama”, poniedz, 
n:eczynne

KONIN Centrum: „Nie pije. nie 
pali, nie podrywa, ale...”: Górnik: 
„Obława” i „Tropiciel śladów”.

KROTOSZYN: „Kłopotliwy
gość”, poniedz, nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Kardiogram”,
poniedz. ..Niewolnicy”.

OSTRÓW: Roma: „Czas życia i 
miłości”: Słońce: „Wielkie waka­
cje”.

OSTRZESZÓW: „Raj na ziemi”, 
p-medz nieczynne.

PIŁA: Ikar: „Władca gór” i 
•„Król Edyp” ncniedz. nieczynne; 
Iskra: ..Wielkie wakacje”: Koral: 
..Dwaj dżentelmeni we wspólnym 
mieszkaniu”.

PLESZEW: „Nie lubię ponie­
działku”. poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Landru” i „Testa­
ment agi” poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Szlacheckie gniaz­
do” noniedz. nieczynne.

SŁUPCA: ..Boom” i „Nieśmier­
telni Fiip i Fląp”, poniedz. nie­
czynne.
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TRZCIANKA: „Dziura w ziemi”, 
ponjedz. nieczynne.

TUREK: ..Kłopotliwy gość”.
WOLSZTYN: „Romantyczni”.

poniedz. nieczynne.
GNIEZNO: „Jeszcze słychać

śpiew i rżenie koni”.
KOŚCIAN: „Lekarz kasy cho­

rych”. ooniedz. nieczynne.
KÓRNIK: „Milion za Laurę”, po­

niedziałek nieczynne.
LESZNO: „Motodrama”. ponie­

działek ..żegnajcie przyjaciele”.
NOWY TOMYŚL: „Nowa misja 

korsarza”, oońiedz. nieczynne.
OBORNIKI: „Chłopcy z Placu 

Broni” i „Opowieść do poduszki”, 
poniedz. nieczynne.

ŚREM: ..Kobieta kot”, poniedz. 
..Siedem dziewcząt kaprala Zbru- 
iewa”.

ŚRODA: „Dzięcioł”, poniedziałek 
nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Arabeska”.
WĄGROWIEC: „Miłość, miłość, 

miłość”, poniedz. nieczynne.
WRZFŚNIA: „Pejzaż z bohate­

rem”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
..Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
AULA UAM — s?. 11 i 18 — 86 

Koncert Poznański: dyrygent — 
Antoni Wit. solista — Andrzej 
Korsaków (ZSRR) — skrzypce.

MUZEA I WYSTAWY
ARCHEOLOGICZNE (uL Wodna 

27) — codziennie e 10—18.
HISTORII M. POZNANIA (St. Ry 

nek) — codziennie g 10—15 środa 
— g. 12—18. sob.. dni przedśw. i 
21 XI — nieczynne.

HISIORli RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g 10—18 niedziela g 10—15 .Rewo­
lucyjna propaganda w polskim 
ruchu robotniczym”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ 
NYCH fSt Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15 środa i piątek — g. 12—18.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g 10—15 (hall 
do g. 19) środa i piątek — g. 12—18. 
Wystawa prac Rudzkiej-Cybisowej. 
(21 Xi — nieczynne).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. •—18. 
śr. g, 11-18

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17 niedz. g 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien 
nie g 10—15, środa i piątek — g. 
12—18 (do 30 XI — nieczynne).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE <St Rvnek) — co­
dziennie g. 10—15 środa 1 piątek 
g 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16. niedz. 
i św. — g. 16—15.

MUZEUM w KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—15. sob. g. 9—14. 
niedz. g. 10—14.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie g. 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — co­
dziennie g. 1C—16 (od 1 do 30 XI 
nieczynne).

W poniedziałki i dni poświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

KLUB ZNP (pl. Wolności 5) — 
Malarstwo M. Leszkowej „Prace z 
pleneru na ziemiach odzyskanych 
— lato 1971 r.”.

WOIT (St Rynek 77) — Wysta­
wą fotograficzna „Pomniki i tąbli. 
ce pamiątkowe ku czci żołnierzy 
radzieckich na terenie Wielkopol­
ski”

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa pokonkursowa na najlen 
szą grafikę i rysunek kwartału — 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sy­
gnały” — g. io—19, niedz. i św. g. 
10—15 (do 15 XII).

BWA „Arsenał” (St. Rvnek) — 
wystawa malarstwa „Sztuka — 
Demografia — 2000” oraz „Malar­
stwo” Norberta Skupniewicza — 
codziennie g. 10—18. niedz. g 
10—17. poniedz. nieczynna

TMMP (St. Rynek 10) — Wysta­
wa 7. okazji XX-lecią Koła Prze­
wodników — g. 10—13 i 16—18 (do 
4. XII.).

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19 ) — „Dziś i 
jutro Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” — codziennie g. 10—19, 
śr. g. 10—15, sob. g. 10—14, niedz. 
nieczynna.

| RAPi0
NIEDZIELA PROGRAM I — Fala 

1322 m; 7.30 W rannych pantoflach 
nr 76; 8.15 W rannych pantoflach: 
9.05 Fala 71; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci młodszych — 
— „Rududu — uczciwy znalazca” 
słuch.: 10.20 Radioniedziela infor­
muje, zaprasza; 10.35 Moia niedzie 
la w Warszawie: 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Omnibusem po 
Edisonii; 12.15 Szkatuła Neptuna' 
13.15 „Na południe od Czantorii” 
— przed mikrofonem Chór Miesza­
ny Miejscowego Koła PZKO „Li­
ra” w Darkowie (CSRS)- 13.40 Ra­
diowy magazyn przebojów: 14 
Kompozytor Tygodnia: 14.30 W Je­
zioranach; 15 Konc. życzeń: 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarod.; 16.20 Teatr PR „Prą 
wo Arktyki” słuch, wg sztuki B. 
Gorbatowa: 17.30 Graj, gracyku...; 
18.08 Muzyczna panorama rozgłoś­
ni- 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
19.53 Dobranocka: 20.10 O czvm 
mówią w święcie: 20.30 „Matysia­
kowie”; 21 Piosenki od reki: 21.30 
Zespół „Dziewiątka”: .22 Konc. 
Radio-Riviery; 23.10 Co tańczą w 
KDZ; 23.40 Tańcem żegnamy nie­
dzielę; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05,
16, 20. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7.45 Od sztajerka 
do oberka — gra Zespół „Szczęśli­
wa 13-tka”; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Wielko­
polska Niedziela”: 12.30 Poranek 
symf. z nagrań Ork PR i TV w 
Krakowie dyr. Wł. Ornicki: 13.30 
Dziewczyna w melodii i piosence: 
13.55 Program z dywanikiem; 15 
Teatr dla dzieci „Zatoka stu tv= 
sięcy diabłów” cz. T „Człowiek 2 a 
burta” słuch.; 15.47 Piosenki bejt 

słów; 16 „Oberża pod wiatrakiem”; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
H. Czerny-Stefańskiej; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewią piosenek- 18 Teatr PR 
„Włodzimierz lljićż Lenin” słuch, 
poetyckie: 18.50 Przeboje Beatle­
sów w wersji instrumentalnej; • 
19.45 Wojsko, strategia, obronność: 
20 Magazyn literacko-muzyczny 
„Tędy i owędy’: 21.30 Gra Ork. 
Tan. PR dyr. E. Czerny; 22.05 Ogól 
nopolskie i pozn. wiadom. sport,- 
22.35 Niedzielne spotkania z muzy­
ką; 23.38 Jazz na dobranoc — gra 
zespół Lyle Murphy’ego,

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.38, 
8.30, 12.05, 17. 19. 22. 23,50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z śpiewają­
cymi małżeństwami- 8.10 Łowy i 
połowy; 8.35 Niedzielne rytmy- 9 
„Półtora parseka” r- pow.: 9.10 
Grające listy: 9.35 Przełom wieku 
— światopogląd modernisty; 10 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 11.25 Koncert w kształcie ron­
da; 12.05 „Halo, tu Ramsay” — 
słuch.; 12.30 Między „Bobino”, a 
„Olimpią”; 13 Tydzień na UKF-ie; 
13.15 4/4 — magazyn: 14.05 Kwa­
drans z... tłumikiem; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Powracaj: -a m^odyj 
ka — „Most nad rzeką zmartwień: 
15.10 Pierwsze obroty — muzyczne 
premiery; 15.30 Wychowanie przy 
żelazie — rep.; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Sylwetka muzyka 
— Ray Charles: 16.40 Muzyka w 
poezji — Jan Lechoń; 17 Perpetuum 
mobile — magazyn: 17.30 „Półtora 
parseka” — 21 ode.: 17.40 Prelu­
dium deszczowe w piosence: 18 
Coś w tym jest — rozmowa o fil­
mach; 18.15 Polonia śpiewa: 18.35 
Mój magnetofon: 19 „Arka z za­
bawkami” — słuch.; 19.30 MinJ- 
max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki (opr. Piotr 
Kaczkowski): 20 Bez piórka i wę­
gla — gawęda' 20.10 Wielkie reci­
tale: 21.05 Kielecczyzna sercu bli­
ska — Wieści z Czarnolasu (Kiel­
ce): 21.25 Melodie z autografem St. 
Mikulskiego: 21.50 Opera — W. A. 
Mozarta „Król pasterz”: 22_M 
Gwiazda siedmiu wieczorów 22.20 
Skrzypcowe tajemnice: 22.35 Jest 
taki rodzaj ciszy... w piosence: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuję 
J. Jedlewska- 23.06 Muzyka nocą: 
23.50 Na dobranoc śpiewa Salome.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 1J. 18.30. 
22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 7.50 Reportaż na za­
mówienie; 8.05 W naszym domu; 
8.15 Melodie na zamówienie; 8.22 
Co słychać na świecie; 8.25 Poran­
ny refren; 8.30 Dzień dobry, zaczy 
namy; 8.54 Uwaga, niewypały; 9 
Dla ki. I i II (jęz. polski) ..Pięciu 
podróżnych” słuch. S.20 Album 
przebojów; 10.05 — ,Zólty Krzyż” 
fragm. pow.; 10.25 Muzyka opero­
wa; 11 Dla kl. I liceum (jęz. pol­
ski) „Koledzy”; 11.3C Dedykujemy 
H zmianie; 11.45 Porady praktycz­
ne dla kobiet; 12.25 Melodie i ryt­
my dla wszystkich; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Reportaż literacki pt. „Dedyka­
cja dla mecenasów"; 14.20 Muzyka 
ludowa Libanu; 14.30 Co się wam 

w tej audycji najbardziej podoba; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Alfa i Omega — maga­
zyn popularno - naukowy; 16.35 
Aktywista; 16.40 Studio „Rytm” 
prezentuje; 17 „Dobre buty” — re 
portaż z Radoskóru; 17.15 „Jak 
powstaje płyta”; 17.35 „Chciałbym 
być kimś”; 17.50 Radiokurier; 18.10 
Aud. Studia ..Rytm”; 18.40 Listy, 
spotkania, telefony; 18.50 Muzyka 
1 Aktualności; 19.20 Kupić, nie ku 
pić — posłuchać warto; 19.30 Mo- 
menta musicaux op. 94 Fr. Schu­
berta w nowym nagraniu R. Smen 
dzianki; 20.30 Muzyczne ‘pocztówki 
z Bułgarii; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.25 Pięć minut o wychowa­
niu; 21.30 Kto się z czego śmieje; 
22 Koncert życzeń Miłośników Mu 
zyki Poważnej; 22 40 Utwory Jerze 
go Miliana i Jana. Ptaszyna-Wró- 
blewskiego — gra Pozn. 15-tka Ra 
diowa pod dyr. Z. Mahlika: 23.10 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.15 — 
Rytmy na dzisiejszy wieczór; 23.40 
Muz. poważna; 0.10 Program noc­
ny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 12.05 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — fala 407 m: UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muzyka na różnych 
instrumentach: 8.35 Problemy i 
dyskusje- 8.45 Piosenki warszaw­
skie — z nagrań Zespołu „War­
szawa”; 9 R. Wagner; Uwertura 
koncertowa „Faust”; 9.10 Uniwer­
sytet Radiowy U.R.I.T. wykład: 
„Przeszczepy” cz. III Autor: prof. 
dr Seyerin Ringoir (Belgia)- 9.20 
Kompozytor i wirtuoz organów — 
Andre Brasseur; 9.35 Kobiece ABC; 
10.05 Od Pirenejów po Góry Kau­
kazu — Muzyka ludowa różnych 
narodów: 10.25 „W Jezioranach”: 
10.55 Kompozytor tygodnia — H. 
Purcell; 12.10 Reportaż dnia; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Śpiewa Zdzisława Sośnicka- 13.25 
Magazyn dla kobiet; 13.40 „Diabły 
na dworze” — fragm. pow.; 15 Pod 
niebem Paryża — konc. rozryw,; 
15.30 Muzyczna jesień w Czechosjo 
wacji; 17.15 Poniedzielne remanenty 
sportowe: 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Poznańscy 
soliści; 18.20 Sonda — wychowanie 
fizyczne młodzieży szkolnej i pra­
cującej: 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Kula” słuch.; 20.11 Koncert z na­
grań Wielkiej Ork. Symf. PR i TV 
p/d Z. Szostaka: 21.49 Wieczorny 
relaks z piosenkami F. Sinatry; 
22.33 „Nasi ulubieńcy” audycja; 
22.50 Nowości Polskiego Wydawnic 
twa Muzycznego; 23.30 Gra Kato­
wicki Zespół Taneczny ..Metrum” 
pod kierunkiem Z. Kalemby-

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30 7.30
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22 23 50

PROGRAM III UKF 66.62 MHz. 
oraz fale krótki)- pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Nady; 
8.05 Mój magnetofon: 8.35 Muzycz­
na poczta UKF; 9 „Półtora parse­
ka” — ode 21; 9.10 Robert Schu­
mann — II Sonata fort, g-moll- 
9.30 Nasz rok 71-szy; 9.45 Nowości 
wytwórni „Jngoton”. io Gra Erroll 
Garner; 10.15 Róże dla naszei pani 
— rep.; 10.35 Wszystko dla pań- 
11.45 „Dziesięć palców” — ode. 18- 
12.30 Za kierownicą; 13 Na noznań^ 
skiej antenie; 15 Podróż do Panez 
Rut — gawęda: 15.10 Album muzy 
kl uniwersalnej- 15.35 1 :1 — o spor 
cle rozmawiaia B. Tomaszewski i 
A. Wysocki: 15.50 Pocztówka dźwię 
kowa z Paryża; 16,15 Zespoły o tak 

długich nazwach 1 utwory o t»k 
długich tytułach, że ich odczytywa 
nie zajmie prawie tyle czasu, co 
czas trwania utworu: 16.45 Na^ 
rok 71-szy; 17.05 Quodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Półtora parseka” 
— ode. 22; 17.40 Nie tylko melodie; 
18 „Dama z łasiczka”- 18.35 Mój 
magnetofon; 19 Powieść w wyd. 
dźwięk. — „Lalka” B. Prusa: 19.30 
Flamenco z Andaluzji: 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich; 20 Brątvsław 
ska Lira 71; 20.29 Deutsch im Funk 
— język niemiecki: 20.35 Płvtv na­
sze i naszych przyjaciół: 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie 21.20 
Nowa płyta zesnołu „Keef Hartley 
Band”; 21.45 Opera tygodnia — 
Giacomo Puccini „Maderne Butter 
fly”; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Micbael Polnareff: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuie J. Jed­
lewska; 23.05 Muzyka nocą- 23.50 
Na dobranoc śpiewają Novi; 24 Wia 
domości Radia ONZ;

WIADOMOŚCI: 5. 6 39. 7.30. 8.30. 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22

NIEDZIELA — PROGRAM II 
7.50 — TV Kurs Rolniczy: „Opas 
jałówek wybrakowanych z ho­
dowli”: 8.25 — „Przypominamy, 
radzimy”: 8.35 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”; 9 — Dla 
młodych widzów — TV Klub 
Śmiałych: ..Akcja Wici” film z 
serii; „ Mój przyjaciel Ben”. 
„Sport i zabawa” — urogram XV 
NRD: 10.50 — „W cztery świata 
strony” — ode. X „Kanada — 
USA” — rep. S. Szwarc-Broni- 
kowskiego: 11.25 — Sprawozdanie 
snortowe; 12.50 — PKF; 13 — 
Dziennik: 13.15 — Dla dzieci; „Zlo 
te wrota” — Teatrzyk Piosenki 
TV Słowackiej: 14.05 — „Przemia­
ny”: 14.35 — TV Spotkania Tea­
tralne — P, Gojawiczyńska: 
„Dziewczęta z Nowolipek” — 
„Frania”. Reż. — S. Wohl; 15.40 
— „W obiektywie”: 16.20 — Gra 
Zespół Kameralistów Filharmonii 
Narodowej pod kier. Karola 
Teutscha: 16.50 — z cyklu: „Piór 
kiem i weglem”; 17.15 — „Po­
dwójna dawka” — włoski pro­
gram rozrywkowy — cz I: 18.05 
—- Z cyklu: „Inna twarz pomni- 
ka” — ..Kobiety ich życia” —■ 
„Jego Marie”, Reżyseria — L. Woj 
Ciechowski Wykonawcy — akto­
rzy scen warszawskich: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Ostatnie wakacje” — fab. film 

21-30 — Magazyn sportowy; 
22—23.05 — „Kabaret starszych 
panów” — ..Wieczór XV”.

™oniedziałek — program i- 1>.2O — Politechnika TV — Fizy­
ka kurs przygotowawczy: „Teoria 
kinetyczna gazów” cz. I i II; 16.30 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci „Zwie 
rzyniec” w progr. film z serii 

i Wally Gator”; 
17.25 — Echo Stadionu; 17.50 — „Fi 
lozofia na co dzień”; 18.15 — Film 
krótkometrażowy; 18.25 — „Pano­
ramą Lubuska”; 18.45 — Eureka —i 
magazyn pop.-naukowy; 19.2o —. 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Teatr 
Ty: Karoiy Szakonyi „Diabelska 
góra”. Reż. B. Augustyniak. Wyko 
nawcy — aktorzy scen warszaw­
skich: 21.20 — „Wieczory Chopi­
nowskie” — gra Halina Czorny- 
Stefańska; 2150 — Dziennik;
22.10—23.15 — Politechnika (powt.).


